
Cena numeru 3 zL 

PIS~MO POLS.KIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IVi ·,soBOTA 13 LISTOPADA 1948 ROKU. 

alki w Salonikach 
Rząd Sophulisa podał się do dymisji. - Wojska 

Markosa odnoszą nowe wspaniale sukcesy 
PARYŻ (PAP). Agencja France Presse teresy obcych imperialistów. Mnożą się Agencja „Elefteri Ellada" donosi także, 

donosi z Aten, że w piątek 0 godz. 12.30 wypadki dezercji i przechodzenia żołnie- że minister spraw wojskowych rządu ateń 
premier Sophulis podał się do dymisji rzy wojsk ateńskich na stronę armii de- skiego zwrócił się do misji amerykańskiej 
wraz z ministrami swego rządu. mokratycznej. Częstym zjawiskiem są z prośbą o przyznanie dalszych kredytów 
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Dziś w numerze 
Oznajmił on dziennikarzom, że misję r6wnież bunty w szeregach wojsk mo- na uzbrojenie i na zwiększenie żołdu 

utworzenia nowego rządu powinien o trzy n:;a::r;.;;c::h::is;,;;ty~c.:;z:;;n;;::y;.;c~h;;;.. ___________ w_o;..js_k_m_o_n_a_r_c_h_is..;ty;..c_zn...:;.y_c_h_. ______ ..;., '::::::::::::::::::::::::::::::::":: 
mać przywódca większości parlamentar-

ne~s!ia.:r~~lt~~~l jeszcze w Paryżu, gdzie w1·e1ka 
reprezentuje rząd ateński na sesji ONZ. -
PARYŻ (PAP). Zgodnie z doniesieniem 

agencji Elefteri Ellada, w Salonikach do­
szło do walki między wojskami faszystow 
skimi a powstańcami. Szczególnie zacięte 
utarczki miały miejsce w dzielnicy Tum­

bitwa pod Nankinem 
ba. 

Milion 'żołnierzy bierze udział w walce o Suczou - ostatni punkt 
oporu Czang-Kai-Szeka przed stolicą Chin 

Z innych stron Grecji donoszą o dal­
szych sukcesach armii demokratycznej. 
W okolicy miejscowości Avista w central­
n~j Macedonii oddziały demokratyczne 
rm.biły całkowicie wojska faszystowskie, 
zdobywając duże ilości sprzętu wojennego. _ 

W okolicy Lerinu armia demokratycz­
na wysadziła w powietrze kilku samocho­
dów ciężarowych, wiozących broń oddzia­

NOWY JORK (PAP). - W Nankinie, 
Szanghdju i w całej dolinie rzeki Yang­
Tsee wp:-owadzony został stan oblężenia, 
a w Szanghaju i Nankinie również obo­
wiązuje godzina policyina. 

Decyduiąca bit1-"a ~oczy się w odległości 
zaledwie 150 kilometrów od Nankinu. 
Bierze w nieJ udział, według doniesień 
agencji amerykańskich, około miliona żoł­
nierzy. Bezpośrednim celem ofensywy ar-

Oświadczenie Rządu Polskieeo 
łom faszystowskim. 
PARYŻ (PAP). Agencja „Elefteri Ella- w sprawie przekazania Niemcom Zagłębia Ruhry 

da" stwierdza, że po stratach, jakie ponio- WARSZAWA (PAP). - w odpowiedzi Biorąc udział w konferencii ośmiu mi-
sły v:ojska rządu ateńskiego "!'_ g~rac~ na pytanie korespondenta zagranicznego r1istrów spraw zagrenicznych w Warsza­
Smohkas - Gram.mos oraz Vici daie się w sprawie przekazania Niemcom admini- wie Polska wraz z innymi uczestn.iikami 
za1;1ważyć pog~ębiający . się z każdym stracii przemysłu Zepłębia Ruhry rzecz- tei konferencii wskazała w deklaracji 
~iem kryzys 1. demoralizacja w~ród żoł: I nik ~ądu polskiego oświadczył na konfe~ warszawskiej 'Jedynie słuszne i sprawie­
mer.zy m~narclpstycznych. Żolmerze C1 rencJ1 prasowej w Warszawie w dniu 12 dliwe rozwiązanie tej sprawy. 
zdag sobie coraz dokładniej sprawę, że bm., iż Polska ostrzegała w swoim czasie Rzeczr,j.k rządu dodał, iż obecnie może 
przelewają krew napróżno, walcząc o in- przed takim rozwofom sprawy Ruhry. jedynie przyłączyć się do oświadczenia 

prezydenta Auriola. Jak wiadomo, w zwią-

h B • • • zku z decyzją przekazania przemysłu powszec ny W IZOnJJ Ruhry Niemcom prez. Auriol oświadczył, 
iż stanowi to zdrad~ polityczną, militarną 

Strajk 
objqł dziesięć milionów robotników niemieckich i moralną interesów FrancJi. 

BERLIN (PAP). Od północy z czwartku rza do tego, by drogą bubowania cen Q 'I k ' K ' t 
na piątek trwa w Bizonii 24-godzinny W7.wyŻ otrzymać nieusprawiedliwione zy- . go no rojowy om1te 
strajk PC!Wszechny na znak protestu prze- ski z reformy walutowej. W ł d p 
cfwko drożyźnie i pogarszającym się wa- W Zagłębiu Ruhry, gdzie dano sygnał do SpÓ ZOWO nictwO racy 
runkom bytu klasy robotniczej. rozpoczęcia strajku, wszelka praca ustała WARSZAW A. (P AIP). Doda 1~ bm, 

Według pobieżnych obliczeń, dokona- już od godziny 22-ej w czwartek. w gmachu KCZZ odbyła się narada, na 
nych w piątek rano przez kierownictwo O północy we wszystkich miastach Bi- której ukonstytuowano og6JnokraJowy 
niemieckich związków zawodowych w stre zonii stan,ęły tramwaje. W piątek rano Centralny Komitet Współzawodnictwa 
fie brytyjs~i~j, • w stra}ku bierze udział ni~ ukazały się dzienniki. W większości Pracy. 
około 10 m1honow ludzi. miast do strajku przyłączyli się pracowni- Na czele Centralnego Komitetu W&pół-
Przewodniczący rady związków zawo- cy poczty. W dolnej Saksonii zastrajkowa- zawodnictwa Pracy stanął przewodniczą'.. 

dowyc~ w ~tre~ie bry!yj~kiej - Boeckler lo 1,2 miliona pracowników. z Hannoweru cy KCZZ pos. Kazimierz Wita~zewski. 
- stw1erdz1ł! ze s.traJ~ Jest !1as!ę~stwem donoszą, że punktualnie o północy przer- Zastępcą przewodniczącego został wice­
hezwzględneJ pohtyk1 kap1talistow w wano pracę we wszystkich przedsiębior-1 minister Przemysłu i Handlu Eugeniusz 
Niemczech zachodnich. Polityka ta zmie-1 stwach. Szyr, 

Krwawe starcia w Paryżu 
Policja Mocha zmasakrowała tłumy demonstrantów trwała kilkó. godzin. Jest wielu zabitych 

nawołujących do walki z podżegaczami wojennymi i rannych, w tej liczbie kilka kobiet. 

MOSKWA (PAP). - Korespondent w wielu punktach w okolicy Pól Elizej- Wielu demonstrant6~ aresztowano, m. 

Gen. CZU-TEH 
naczelny dowódca chińskiej armH ludowej 

mil ludoweJ Jest miasto Suczou, kt6reg<i 
zdobycie toru.ie drogę do Nilnkinu. JałJ 
wynika z ostatnich wiadomości, oddziały 
woJsk ludowych przełamały opór armii 
Czang·Kai-Szeka pod Suczou i otaczaJą 
miasto. 

Dowódca naczelny chińskiej armii ludo­
wej generał Czu-Teh w nadanej przez rfl.­
dio odezwie oświQ.dczył, że „chwila wy­
zwolenila całych Chin zbliża się coraz bar· 
dziej". 

W Nan.kinie i SzanghaJu trwa w dal­
szym ciągu nieprawdopodobny chaos ad­
ministracyjny i rozruchy głodowe. W 
Szanghaiu cudzoziemcy oblegaią wszyst­
kie stacje kolefowe. Ewakuacia obcokra­
iowców 1'9Zpoczęła się r6wn.ież z Tien­
Tsinu. Baza mors'ka USA w Chinach pr.z:e­
pełniona Jest ewakuowanymi cudzcniem· 
cami. 

Tassa z Paryża podaie szczegóły krwa- skich demonstranci, broniąc się przed za- in. posłów Zgromadzema Narodowego -
Wych zaiść, które miały mieface 11 listo- ciekłymi: atakami? utworzyli barykady, Villona i Villiera, którzy w czasie walki 
pada br. na Polach Elizejskich. Jak wia- obrzucaJąc policJę kamieniami. Walka I zostali dężko ranni. MOSKWA (PAP). - Korespondent 
domo, z okazii 30 rocznicy zakończenia li agencii Tass donosi z Nankinu, że sytua-

pierwsz-ej wojny światowej b. uczestnicy Wło' kn1'arze radz1'eccy s'lq wło' kn'1arzom polsk1'm cia gospodarcza w Chinach pogarsza się z 
wojny zorganizowali demonstrację pod dnia na dzień. Obserwuje się tam nieustan 
hasłem .,walki o pokói". Na ich apel, sta- braterskie podziękowania i pozdrowienia ny wzrost cen przy jednoczesnym braku 
wili się członkowie organizac.ii „wolnych artykułów """Ożywczych, zwłaszcza ryżu. 

1 6 '' t t · d t · · lki Zarz,ąd Główny Zw. Prac. Przem. ski Demokratycznej, dalszego powiek u .... 

5trze c w , ;par yzan ow, prze s aw1c1e un•i · . · W Nankinie i innych miastach głodna lu-
h · · b .-uo oenm<'zego w Polsce, z siedzibą. szenia dobrobytu praeują-0ych i nacJO 

kobiet f_·ancuskic , delegaci orgamzacJi . w Lodzi otrzymał następują.cy tele- nalnej niepodległości Waszego kraju. dność atakuie sklepy spożywcze. 
więźniów obozów koncentracyjnych, bo- gram: Dalsza przyjaźń Zwią.zk6w Zawodo-
iownicy o wolność oiczyzny oraz członko- ,.Komitet Centra.lny Pracowników wych ZSRR i demokratycznej Polski LONDYN (PAP). Agencja Reutera do-
wie związków zawodowych. Przemysłu Włókienniczego ZSRR umocni jedność szeregów międzyna.- nosi, że potężna armia chińskich wojsk 

Gdy szeregi demonstrantów, na czele dziękuje w imieniu milionowej rzeszy rodowego ruchu zwią.zkoweg() i jego ludowych, licząca około 500 tysięcy żołnie-
l:tórych kroczyli b. kombatanci dwóch Włókniarzy radzieckich polskim włók kierują-0ego sztabu światowej Fede- rzy, koncentruje się na północy od stoli-
wo.ien światowych, zbliżały się do Łuku niarzom za braterskie pozdrowienia z racji Zwiazków Zawodowych w wal- cy Chin kuomintangowskich - Nankinu. 
Triumfalnego, napotkały na bariery i okaz.ii 31 rocznicy Wielkiej Rewolucji ce o pokój przeciw podżegaczom wo- Rzecznik rządu Czang-Kai-Szeka, gen. 
zwarte oddzia.ły p<>lidi. Nie bacząc na to, Październikowej. ż~rezymy Wam i jennym". Teng-Wen-Yi, przyznał, że wojska kuomin 

j przez Wasu pośrednictwo całemu Na NONNA ~IURAWIOWA t ki jd · · 
pochód usiłował kontynuować swó marsz, rodowi Polskiemu jeszcze wiekszych I Pnewodnicząca Związku Zaw, angows e, zna UJące się w tym rejonie, 
lee"& polida otworzyła o.lrień i rozp0częła sokCM()w na polu budownictwa Pol· Włókniarzy. _., 11 są znacznie słabsz~ i ż~ rzad musiał wx-

krwawą masakra. -------------------------------'"'""'--" słać p~ailkl. 
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Wyrok na japo ·eh zbr ·a z e ny h ~,.~io!~: ~!~:!z~~~„ 
Siedmiu generałów i ministrów zawiśnie na szubienicy - osiemnastu skazano ~~~~j{ z~~~n~~~~~ F~I~~:;:~~~~~!;n~:: 

na dożywotnie i . długoletnie W ęzien • e r?dowej Paul Rama.dierem. W piątek mi-
LONDYN (PAP). Agen · R t . d M dż .. . . . . . . . • mster Forresta} wyJechał do Londynu. 

. . . . CJa eu era o- ~f1: urn 1 Smgapore, Koki Hirota - b . 2 miesiące przed atakiem na Peatl Har-1 * • 
nosi z Tokio, ze Międzynarodowy Trybu- ~1mster sp.raw zagranicznych. gen. Seis- bour. Pozostali oskarżeni rekrutuią się . * . 
nał Wojenny, składający się z przedstawi- h1~.o Ita~~k1 ~ b. minister i dowódca ar- również z kierown'iczych kół wojskowych W .K.a1rze .urzędo:wo podano do w1ado-
cieli 11 narodów, wydał wyrok w sprawie bmudw óSdmgapor~ .. ~en .. rw~~e Mats~i - i politycznych. rrd1?ścł1, ~e dWOJSkk~ egipbslk1e :aatako.watły Fod-
25 czoł w . . . . · ow ca armn Japonsk1<:>1 w Chmach zia y zy ows ie, o ega,1ące mias o a-

o ych ~a~ons~ich zbrodniarzy wo- centralnych, założyciel · „Towarzystwa Gen. Mac Arthur oświadczył, że naradzi luja, położone na północ od Gazy, w Pale-
jennych. 7 sposrod mch skazano na śmierć Wielkiej Azji Wschodniej". gen. Akira się z członkami alianckiej Rady Kontroli stynie południowej. 
przez powieszenie, 16 - na dożywotnie Muto - b. szef sztabu na Filipinach, gen. w Tokio i z szefami sojuszniczych misji * * * 
więzienie, jednego na więzienie na lat 20 ~~i~aro Kim;ir,a - osk?rżo~y o. akty ag;e- clyplomatyrznych w sprawie podań o ła- Korespondent dyplomatyczny „Daily Te 
i jednego na 7 lat więzienia c· . ł S]l i o okrucienstwa, Hldek1 TOJO - ktory skę. które będą przyjmowane do dnia 19 legraph" donosi, że gubernator Cypru, 
ni h k . . · iązy Y na został mianowany premierem Japonii na lislopada. 11.)j:cl \Vinster, podał się do dymisji. 

c os arzema o przygotowanie i prowa- -~-------··--.---~-----~-....;;...._~~--~--~------

dzenie wojny agresywnej przeciwko Chi- Kra·1·owa ~dprawa L1· ., Kob·1et **:i'. 
nom, Związkowi Radzieckiemu, Stanom W dniu 10 bm. wieczorem przeszła nad 
z· d B Sopotem i okolicą silna burza, połączona z 

Je noczonym, rytyjskiej Wspólnoty WARSZAWA (PAP). W drug1·m dni·u L d · ' d d · ł k bł k · · t ' · d 
Naro~ó.w, Holandii i innym krajom, jak u ,owe-] stoJą prze z1a acz ami Ligi. ys awicami, grzmo ami i gra em. 
rówmez 0 akty okrucieństwa w stosunku obrad krajowej odprawy Li.gi Kobiet trwa Dyskutantki zgłosiły szereg cennych wnio J: * • 
do ludności cywilnej i do jeńców wojen- h dyskusja nad referatami. w dyskusji sków, zmierzających do usprawnienia or- Agencja France Presse donosi z Ham-

h ganizacji pracy, do poszerzenia i pogłę- burga, że Alojzy Hitler, przyrodni brat 
nyc · · · , wzi qły udział 44 delegatki, ujawniając du- birnia działalności szkoleniowej i uświa- Adolfa Hitlera, otrzymał oficjalne zezwole 

Jako ponoszący szczególną odpowiedział ży wzrost św1·adomos'c1· pol1"tyczneJ· · d · · · k · k ł „ b d · i spo- e1m1a1ące3. Dys us3a wy aza a, że kobie- nie na zmianę swego „zbyt znanego" na-
nosc . za z ro me przeciwko pokojowi i łec7n. eJ· oraz glębok1·e zrozum1·en1·e d ' t I k · · ł · k d ' 
przeciwko ludzkości skazani zostali na jakie na nowym etapie rozwoju z~o~~'i o~l1~,~~e~zia7ni:i s~~s::~or:::ito:~aj:?'m i ~~;. a. Odtą nazywać się on będzie Han~: 

~~;~~~~~~~~;~:: wuruman'.e oneueń u~oWJ[~ i ~ounowania nie~nninen 
z „Kunera Częstochowskrngfi" w stosunku do prywatnych zobowicizań przedwojennych 
CZĘSTOCHOWA (PAP). Na toczącym 

się tutaj procesie kolaboracjonistów pra­
sowych z „Kuriera Częstochowskiego" bie 
gły red. Jacek Wołowski stwierdził: 
„mimo, że sytuacja materialna dziennika­
rzy była rozpaczliwa, to jednak nielic7nc 
tylko jednostki wstąpiły na służbę oku­
panta". 

Biegły stwierdza, że już w r. 1939 poja­
wia si~ określenie „szmatławiec", a trzem 
dziennikarzom, którzy zgłosili się do pra­
cy w „Nowym Kurierze Warszawskim" 
koledzy nie chcieli podawać na przywita­
nie ręki. Jeśli chodzi o ocenę zawodową 
prac „szmatławca" to dziennikarze -
stwierdza hiej?ły - najbardziej obawiali 
się „Kuriera Częstochowskiego" wraz z 
„Dodatkiem Katolickim" i tygodnika 
„7 Dni" Pisma te, stwarzające pozory, iż 
są aprobowitne przez kler katolicki, ko·n­
Eekwentnłe dążyJy do rozbicia I osłabie­

nia wszelkich odruchów patriotyzmu oraz 
wtóruJąc an!yradzieck.łej nagonce h!l~te­

rowskiej, urabiały wśród społeczeństwa 
polskiego wrogie nastroje do ZSRR. 

WARSZAWA (PAP). Stojąc na straży 
praw Polski Ludowej, a tym samym strze 
gąc dobra społecznego oraz interesów 
warstw pracujących Ministerstwo Spra­
wiedliwości wydało w dniu 7 października 
1948 r. wlecenie, ażeby w sprawach, wy­
nikających z przedwojennych zobowiązań 
prywatno-prawnych sądy wstrzymały się 

z ich rozpozn::waniem do czasu ostatecz­
nego uregulowania zagadnienia na drodze 
ustawowej. Równoce:eśnie w sprawach, 

rozstrzygniętych wyrokami, stosownie do 
tego zalecenia winno nastąpić natychmia­
stowe wstrzymanie wszelkich czynności 
egzekucyjnych. 
Wydając powyższe zalecenie, Minister­

stwo Sprawiedliwości oparło się na na­
stępujących przesłankach: 

W ciągu ostatnich miesięcy elementy 
kapitalistyczne kierowały do sądów liczne 
sprawy na tle przedwojennych zobowią­
zań prawno-prywatnych, domagając się 

W alki w Korei Południowej 
MOSKWA (PAP). - Radio Phenian do-i działami ?Owstańców rozgrorrJła oddziały 

nosi, iż oddziały woiskowe, które wystą- policii w mieście powiatowym Goczan­
piły przeciw~o m~rionetkow~mu rlądo~ czun i ukryła się w górach. W pobliżu 
Korei połu~moweJ, kontynuuJą swą akcJę miasta Taigo w prowindi Kensade po­
w prowincji 0;;11lado i Kensando. Dnia 8 wstańcy stoczyli walkę z oddziałami rzą­
bm. V: górzysty<;h ~kręgach I.)Si doszło do dowymi. 
powaznych stare między partyzantami a R di Ph · dk śl · Ik 
oddziałami rządowymi. a. 0 eman . p::> r: a, ze wa a 

Walki toczą się również w okolicach przeciwko rządowi zdraJcow narodu przy­
Sunczon. Uzbroiono. ludność wraz z od- biera cora.z bardziej na sile. 

ś. fp. 
BENEDYKT BORNSTEIN 

doktór filozofii, profesor zwyczajny ontologii Uniwersytetu ŁódzkieJ?;o, ezło 
nek czynny Łódzkiego Towarzystwa Naukowego, ur. dnia 31 sn·cznia 1880 

- roku w Warszawie, zmarł dnia 10 listopa c1a 1948 roku w Lodzi. 

od sądu wysokiego przerachowania tych 
zobowiązań, aby w ten sposób bogacić się 
kosztem warstw pracujących, przede 
v-. szystkim zaś kosztem mało- i średnio­
rc.lnego chłopa. 

W braku ustawowego dotychczas ure­
gulowania tych zagadnień zdarzało się, 
że poszczególne sądy wydawały wyroki w 
oparciu o różne podstawy prawne i fak­
t~ t::me, co powodowało zamieszanie i ni~­
pewność w zakresie tych spraw. Były 
więc wyroki, stosujące zasadę nominaliz-
mu, tj. zasądzające jeden złoty z·a jeden 
złoty zobowiązania przedwojennego, ale w 
większości wypadków zapadały wyroki, 
stosujące zasadę przerachowania-walory­
zacji, biorąc za podstawę najrozmaitsze 
mnożniki, zaczynając od ;LO, dochodząc aż 
do 300. 

Ta ·rozbieżna praktyka nie mogła by~ 
utrzymana. Wyroki sądów, które stosowa"'.' 
ły zasady waloryzacji, odpowiadały częsfo · M l 

interesom bogaczy wiejskich i i.tmych ele-
mentów kapitalistycznych, a godziły w in­
teresy dłużników rekrutujących się z regu 
ły z warstw pracujących, szczególnie zaś 
z ·mało- i średniorolnych chłopów. 

Dlatego też Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści, stojąc na stanowisku że sądy winny 
bezwzględnie stanąć w obronie interesów 
mas pracujących, wydało zalecenie na-

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Kliniki Uniwersyteckie.i przy ul, dr. 
Sterlinga 1-3 na Stary Cmentarz Ewangelicki nastą.pi w sobot.ę dnia 13 
bm, o godzinie 12, o czym zawiadamiają I 

REKTOR, SENAT I RADA 
WYDZIALU HU~IAN!STYCZNEGO 

UNIWERSYTETLJ LóDZKIEGO 

] 

tychmiastowego wstrzymania orzeczeń są­
dowych i postępowania egzekucyjnego w 

I 
stosunku do zobowiązań przedwojennych, 
do czasu ostatecznego ustawowego uregu­
lowania tej sprawy. Nadmienić bowiem 
należy, iż ostateczne ustawowe uregulo-
wanie zagadnień, związanych z przedwo­
jennymi zobowiązaniami prywatno-praw­
nymi, znajduje się w toku opracowania. 

Sw. Furmańczyk, szef wywiadu AK, 
przedstawił sądowi sprawę wielokrotnych 
zamachów na oskarżonego Romana. Do­
chodzenie przeprowadzone przez wywiad 
wojskowy AK ustaliło be7S"rzecznie, że 
działalność oskarżf'nego w redakcji pokry­
wała się całkowicie z wytycznymi propa­
gandy goebbelsowskiej. Jednocześnie 
oskarżony przebywając często w drukarni, 
uniemożliwiał członkom organizacji pod­
ziemnych wykonywanie nielegalnych dru­
ków i fałszywych dokumentów. Roman 
podejrzewał, że takie nielegalne roboty I 
są wykonywane w drukarni i usiłował 
wpaść na trop tej akcji. 
„„„„„ ... „ ... „„„„„„.niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii„iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii„ __ 
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Zabójstwo Waldemara GIUcka 
Łódź, 12 lipca 1936 r. 

Nigdy nie przypuściłabym coś podobne­
go, Waldemar starał mi się najpierw przy­
podobać identycznie w ten sam sposób jak 
wtedy, gdy wyczuł, że chciałam go kupić 
dla siebie za jego urodę i niewątpliwe zdol­
ności. Zaproponował nawet wspólne prze­
pędzenie nocy. Napełnił mnie niesłychanym 
zdumieniem. Pił koniak i bez przerwy wy­
powiadał aluzje, które budziły tylko we 
mnie niesmak. Rozmiłowałam się już w 
czym innym, nic mnie więc jego aluzje nie 
obeszły. Sądził inaczej, czy.może fałszywie 
zrozumiał trudne do utajenia błyski śmie­
chu w moich oczach. Wziął widocznie za 
rozradowanie, dość, że nie czekał zbyt dłu­
go i bezczelnie strzelił z największego kie­
dyś swego kalibru. Obiecywał niespodzian­
ki, o jakich nie mam pojęcia. Zawsze czy­
nił to samo i zaciekawiał. Istotnie, rzadko 
kiedy zawodził. I o co mu' poszło, kto mógł­
by się nawet domyśleć? Chciał nabyć ode 
mnie znaczną część akcji. Skąd on miał 
pieniądze? Oczywiście odmówiłam,. uczuł 
się dotknięty. Spojrzał na mnie bardzo by­
stro i zapytał: 

- Czyżbyś chciała wrócić do fabryki? 
:Mimowoli poddał mi doskonałą myśl. 

Praca najdokładniej zabija każdą samot­
ność. studiowanie ksi~ek nie jest praca 

dla kobiety takiej, jak ja. Pochodz~ z ro­
dziny pionierów, którzy stawiali pierwszy 
przemysł w Lodzi. Jakże byłam ·głupia, od­
dając w ręce przybłędy losy całej fabryki. 
Jutro, a może nawet dzisiaj zabiorę się do 
zgłębienia ksiąg i korespondencji. Muszę 
uczynić to w taki sposób, aby Waldemar ni 
czego się nie domyślił. To będzie najlepsza 
zemsta za jego zdradę, może nawet więcej 
niż zemsta, początek unicestwienia. Nie 
chcę już więcej kapitulować. · 

Lódź, tego samego dnia popołudniu. 
Waldemar jest doskonałym administra­

torem fabryki, podniósł zyski o cale 12 
procent, co jest niemałym osiągnięciem. 
Sprowadził najnowsze maszyny i umie, jak 
nikt przed nim w naszej firmie wykorzy­
stać pracę człowieka. Staje się niebezpiecz­
ny. Czuję, że powziął zamiar całkowitego 
opanowania moich zakładów. Moich, nie 
jego! Nic nie miał, gdy go do nich wpro­
wadziłam, a dzisiaj jest już właścicielem 
20 proc. wszystkich akcji. Przez pięć lat 
piękne osiągnięcie! Skąd jednak zdobył n.a 
to pieniądze? Ze swej wysokiej wprawdzie, 
ale niemniej zbyt skromnej pensji dyrek­
torskiej nie mógł tyle odłożyć, aby star­
czyło na ich zakup. Coś się za tym kryje 
i. o ile zdołałam int noznać Waldemara, 

niewątpliwie coś nieuczciwego. Zaczyna 
mnie to w najwyższym stopniu niepokoić, 
dałam mu lekkomyślnie doskonałą sposob­
ność i napewno wykorzystał ją bardzo 
umiejętnie. Jestem przecież właścicielką 
60 proc. wszystkich akcji i jeśli ja sama 
nie zajmowałam się zakładami, nikt inny 
nie mógł go skontrolować. Pozostali drobni 
akcjonariusze byli szcześliwi, jeżeli nic nie 
robiąc otrzymywali swoją dywidendę, a by­
ła teraz większa niź dawniej. Szczwany lis, 
ach, jaki szczwany lis jest z tego Walde-
mara! · 

Łódź, 13 lipca 1936 r. 
Przyjechałam do miasta, aby przerwać 

swe dobrowolne osamotnienie i z powrotem 
odzyskać prawo do szczęścia. Myślałam 
jednak o sobie, jako kobiecie, gdy tymcza­
sem coraz bardziej pochłania mnie sprawa 
fabryki. Założył ją dziadek, ze zmiennym 
powodzeniem, ale zawsze odważnie prowa­
dził ją następnie ojciec, czy poto, aby jego 
córka straciła ten cały z tak niesłychanym 
trudem zgromadzony majątek przez hi­
sterię i lekkomyślność? 
Zdecydowałam się pójść do radcy praw­

nego naszej firmy, który był zawsze wy­
próbowanym przyjacielem mojej rodziny. 
Nie spodziewałam się zbyt przyjemnego 
przyjęcia, był bowiem przeciwny Walde­
marowi, gdy go w swoim kobiecym zaślepie· 

niu forsowałam na stanowisko dyrektora, a 
już prawdziwą wywołał awanturę, kiedy po 
osobistym zawodzie rozgoryczona i upoko­
rzona oznajmiłam mu, że wycofuję się z 
czvnnego żvcia nrźemvsłowego do Grotnik 

dla studiów nad literaturą i sztuką. Nie 
mogąc mnie przekonać, powiedział wtedy: 
wariatka. Teraz widzę, że miał rację. 

Pan Ozjasz przyjął mnie z mocno zakło­
potaną miną i długo nie mogłam przełamać 
jego rezerwy, nim zaczął ze mną bardziej 
szczerze rozmawiać. Wyczulam, że moźe po 
wiedzieć mi dużo ciekawych rzeczy, choć 
Waldemar nie zasięgał jego rady i celowo 
niewątpliwie odsuwał od wpływu na bieg 
spraw w fabryce. Nie poruszałam na razie 
żadnych zagadnień związanych z- jej istnie­
niem i rozwojem, czekałam na zapytania, 
niestety napróżno, pan Ozjasz konsekwen­
tnie unikał tego tematu, choć zawsze bar­
dzo silnie prz~mował się losem naszych za­
kładów włókienniczych. Widząc wreszcie, że 
taktyka moja nie odnosi pożądanych re­
zultatów, oświadczyłam mu sama: 

- Wracam O.o firmy, • · ~: '~L 
Spojrzał na mnie w ten sposóo, jakbi, 

spodziewał się tego oświadczenia, ale j~· 
twarz nie wyrażała żadnego ożywienia, t 
bardziej radosnego, które myślałam ·Yi · 
wywołać. r. ~ •1 "' [ 

~ ~·~ja 

- Za późno! - powiedział ł posmutntaij 
B~ł tak szczery i wyrazisty w tym swo~ 
bemteresownym smutku, że wprawiło mni~ 
to w olbrzymie zdumienie. . •f 

- Nie rozumiem pana !-krzylinęłam ~ 
chę przerażona - zakłady stoją przeciei!I. 
dosk?nale, dają większe zyŚkl, niż kiedy..1 
kolw1ek przed tym, posiadają nowe ma· 
szyny i co najważniejsze: jeden człowiek 
może obsłużyć teraz trzydzieści dwa warsz­
taty, Jaka to kolosalna. oszczednośćl 
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Prawda o boga'el Anqlll 

Nory. w kruszejqcych ruderach mieszkaniami rodzin 

komunistą., działaczem MOPR-owym, trzeba by­
ło wyliczać się ze znaczków, trzeba było czytać 
„Czerwony Sztandar'' i odezwy partyjne dl~ 
siebie i po to, by innym robociarzom prostym1 
słowami opowie.dać, co tam jest napiBane. Więc 
młodv Janek był jego rachmistrzem i lekto­
rem, ·był po prostu jego ,,sekretarzem oeobi­
stym". Wuj zabierał ze sobą. Janka na wiece 
na Wodnym Rynku i na. pochody I-szomajowe, 
na. zebrania związkowe i referaty polityczne. 
W ten sposób Janek pobierał lekcje „polityki" 
lekcje walki, lekcje życi&. A była jedna ta.ka 
lekcja, której nigdy nie zapomni: szarża poli· 
cji konnej na. demon.strują.cy tłum strajkują.­
cych w roku 1936, i wyrywane z bruku ulicz­
nego kamienie, którymi tłum obrzucał Rługu­
sów Geyerów. Schoiblerów i Konów, i świsz· 
czą.ce w powietrzu bojowej ulicy kule policjan 
tów. Wmieszał się wtedy w tłum, porwany jego 
siłą, jego wielkością., jego wolą walki. Porwa­
ny - na za.wsze. 

I jeszcze jedna lekcja: kiedy mówca z lewi­
cy związkowej mówił wprost w oczy Szczerkow 
skiemu i jego kompanom o zdradzie interesów 
kla.~y robotniczej, o tym, żo służą burżuazji. 
Ja.nek słuchał, rozumiał i widział zakłamane 
twarze Szczerkowskich: nie mieli nie do odpo­
wiedzenia, więc wyrzucali z zebrania. komuni­
stów, na. których przed lokalem czekali szpicle 
i policjanci. 

Słyszał i myślał wtedy o rozłamie w ruchu ro 
botuiczym i o jedności klasy robotniczej. I ro­
zumiał: rewolucyjna jedność robotn1<'za jest ko 
niecznością a rozłam - wynikiem działalności 
Szczerkowskich, Zarembów, Pużaków i ich mo­
codawców z gabinetów ·fabrykanckich. 

... * * 
Wrócił z wojska, pracował znów u Geyera i 

przel:iwstawił się mordercznej kapitalistycznej 
racjonalizacji. I - osiem miesięcy bezrobocia, 
nędzy. Osiem miesięcy studiowania twardych 
praw życia w ustroju kapii.ilistycznym. A 
później nieco - 6 lat studiowania twardych 
praw 'mierci zgotowanej ludziom przez ruitrój 
kapitalistyczny, przez hitleryzm. Stosy trupów. 
I ludzie o opuchniętych z głodu ciałach, a w'ród 
nich również on, Jan Toma, Polak, robotnik 
łódzki. Gdzieś, z dalekR, szła wolność. Gdzieś. 
daleko był Stalingrad, który podchodził ku 
Berlinowi. Czy dojdzie1 Czy doczeka f 

Cofają.cy się Niemcy powieźli 11wych niewol­
ników na Za.chód, by dostali 1i1 w. roce Amtt,y· 

ka.nów. I włdnie: z obozu w Gocie nie puszcza 
la. żandarmeria amerykańska i policja Bora-Ko· 
morowskiego. „Do P.olski ł Do bolszewików!''. 

A wiadomo już było, że w Polsce jest rzą.d 
ludowy, że robotnicy i chłopi rządzą. fabryka.· 
mi i ziemią., że wolność przyniesiona. przez Ar 
mię Czerwoną. i Wojsko Polskie jest prawdziwa· 
ludowa. Więc organizował obozowiczów do po· 
wrotu i za to właśnie groziła mu kula z za 
plota. Towarzysze postanowili: musisz natych· 
mia.st zwia~, 

"' * "' Już 23 czerwa 1945 roku był w Łodzi, w 
swojej, ojczystej, drogiej robotniczemu sercu 
Lodzi, powiewają.cej czerwonymi sztandarami 
władzy ludowej. W lipcu był już czynny w Par 
tii, wkrótce potem uczy się w Wojewódzkiej 
Szkole Partyjnej, jest instruktorem Dzielnicy 
Górnej, organizuje koła partyjne. W 1946 roku 
jest II-gim sekretarzem Dzielnicy - jeździ w 
teren (referendum!) organizuje przemawia, zdo 
byvrn ludzi swoją. prostotą. i silą przekonania. 
W październiku staje na czele organizacji pa.r ' 
tyjnej w PZPB Nr 3 - a. więc 'znów u Geyera 
- i szybko pod jego kierownictwem rośnie or 
ganizacja. Pół roku trwa nauka - jakże po­
trzebna, jakże wprost nieodzowna! - w Cen 
tralnej Szkole PPR - i w dalszym ciągu u 
Gieyera, jako pierwszy sekretarz Komitetu Fa 
brycznego. 

. -: Jest jasne - mówi tow. Toma - popeł 
mahśmy błędy. Plenum sierpniowe pokazało 
nam, jak naprawiać te błędy. Idziemy naprzód. 
Nasza załoga dotrzyma swego zobowiązania. 
Bo panuje entuzjazm, bo nastrój u ludzi jest pod 
niosły. Jakżeż inaczej - jedność robotnicza na. 
naszych oczach i przy naszym udziale staje aię 
faktem. Jedna, rewolucyjna, partia robotnicza. 
- czyż może być większe źródło radości dla 
klasy r?bot.niczej T Radości - i wiary. Jak ca. 
ł~ Part1~, Jak cał~ klasa robotnicza - wierzę 
mezłomme: zbuduJemy w Polsce socjalizm. 

A. PERŁOWSKI. ____ , 
ORGAN 

K.C. 
P.P. R. 
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Sygnał rychłego zwycięstwa Polska nad morzem 

Armia· ludowa wy.zwala Chiny 
Radosne rezolucje ogólno-chińskiego Kongresu Zwiqzków Zawodowych 

CHARBIN, W LISTOPADZI1': 
Obrady ogólnochińsklego kongresu związków zawodowych zakończyły się. W 

atmosferze nie~ywałego entuzjazmu 519 delegatów (w tym 32 kobiety) ze wszystkich 
prowincj! tcren'?w WJ:'Zwoloi;tJ:'ch ! Chin kuomintangowskich uchwaliło końcową rezo­
lucję, która w unł~nm_ 3 m1honow zorganizowanych robotników zapewnia, że kiedy 
armia ludowa wdz1erac się będzie w głąb terytorium kuomintangowskiego, otrzyma 
ona olbrzymie poparcie ze strony ludności. „Będziemy ochraniać -- stwierdza rezolu­
cja - ośrodki przemysłowe przed sabota.żcM, będziemy utrzymywać w należytym 
1>orządlrn przedsiębiorstwa użyteczności publicznej". „0 biec u j ę - powiedział jl!­
den z delegatów z Chin kuomintangowskich, - ŻE W NASZEJ PROWINCJI KO­
LEJE BĘDĄ FUNKOJONOWAŁY W ~4 GODZINY PO OSWOBODZENIU. WPRO­
WADZIMY W ŻYCIE WSZYSTKIE DECYZJE OBECNEGO KONGRESU. 

wienia, opisujące nędzę na obszarach kuomin 1 

tangowskich. Delegaci z prowincji kuomin­
tangowskich, opowiedzieli o krwawym terro­
rze przeciw robotnikom, podejrzanym o przy­
należność do tajnych związków zawodowych, 
o walce robotników o podwyżkę płac, o wzra 
stającej fali niezadowolenia jaka ogarnia całe 
Chiny, o bunt:;ich chłopskich i brutalnym za­
chowaniu się żołnierzy amerykańskich, któ­
rzy Chińc.zyków traktują jako „ ż ó ł 't y c h 
murzynów". I 

Olbrzymią doniosłość tego - 6-go z kolei 
- kongresu chińskich związków zawodo 

wych i pierwszego od 19 lat podkreśliła de­
pesza, wystosowana do prezydium kongresu 
przez Centralny Komitet Chińskiej Partii Ko 
munistycznej. ,.Zwołanie Kongresu - stwier­
dza CK Chińskiej Partii Komunistycznej -
oznacza, że wojna o wolność ludu zbliża stę 
do zwycięskiego końca". „Rozmiary armii 
Czang-Kai-Szeka - powiedział na kongresie 
delegat CK Chińskiej Partii Komunistycznej 
Kao-Kang-Kao - zmniejszają się stale, pod­
czas gdy liczebność naszej armii stale wzra­
sta. Nasza technika wojenna rozwinęła się 
tak dalece, że nie tylko jesteśmy niezwycię­
żeni w wojnie ruchomej, lecz również stalif. 
my się mistrzami w wojnie pozycyjnej. Sze­
rokie połacie kraju na południe od Żółtej ,Rze 
kl zostały wyzwolone w ciągu ostatniego ro­
ku. Dalej na południu ludność spontanicznie 
powstaje przeciw władzy kuomintangow­
skiej. Solidne zaplecze .przemysłowe, stwo­
rzone dzięki uwolnieniu ważnych miast, jak 
również wyzwolenie 168 milionów ludności z 
3-milionową partią komunistyczną stanowią 
trwałe podstawy ostatecznego zwycięstwa". 

Nie jest rzeczą przypadku, że 6-ty kongres 
chińskich związków zawodowych został zwo­
łany przed rozpoczęciem słę nowej wielkiej 
ofensywy armii ludowej. Również nie jest rze 
czą przypadku, że kongres ten zwołany naj­
pierw jako kongres związków zawodowych z 
terenów wyzwolonych Chin zmienił się w 
ogólnochiński kongres związków zawodo­
wych. 

.~----~.,-~~~--~ .... ----~~-
Jak podkreślali delegaci i przedstawiciele 

armil ludowej w swych przemówieniach przy 
spieszenie ofensywy przeciw armii kuomin-

wym rozszerzeniu akcji kulturalnej i wpro­
wadzeniu w · życie wzorowego ustawodaw­
stwa socjalnego. W wyzwolonej Mandżurii 
wzrosło wydobycie węgla I produkcja mie­
dzi, żelaza 'i stali. Wszystkie kopalnie węgh, 
zniszczone przez Japończyków, pracują dziś 
pełną parą. Wzrosła ilo~ć linii kolejowych, a 
tonaż przewozów na kilometr został zwięk­
szony czterokrotnie. 

W przemówi~niach delegatów z Chin kuo­
mintangowskich brzmiała też ~uta nadziei. 
„Moi towarzysze wysłall mnie tutaj - po­
wiedział Jang-Tsu-Jun, przywódca podziem­
nej organizacji robotniczej w Szanghaju, -
aby na.uczyć się, jak prowadzić za.kłady przr-
mysłowe, żeby móc od razu po wyzwoleniu Polski przemysł stoczni.owy osłunl\ł O!' 

Kongres z zadowoleniem przyjął do wiado­
mości utworzenie przez władze ludowe po ra:r. 
pierwszy w historii Chin funduszu socjalne­
go i wprowadzenie ustawodawstwa o równej 
płacy za równą pracę dla kobiet. 

Szanghaju objąt'\ produkcję w swoje ręce". tnio sukces niebyle jaki. W tych dniach sp11-
„Przejść się po Charbinie - powiedział inny szczony został na wodę pierwszy pełnomorski 
delegat - to jak przejść się po przyszłości. statek handlowy - S-S „Sołdek", całkowicie 
Tutaj widzieliśmy nowe :iycle, które wkrótce j zbudowany na polskiej stoczni. W ten sposób 
będzie już też naszym życiem we wszystkich w dziedzinie budowy wielkich jednostek mor 
miastach i wshch Chin kuomintangowskich. skich wkroczyliśmy na drogę samodzielnej 
~racamy do nich, ale mówimy do was, towa- 1 produkcji. · 
raysze, którzy już budujecie nowe życie, fo Nazwa statku jest symbolem ~ 
czekamy na was l jesteśmy pewni, że przyj. klasy pracującej polskiej - gdy~ pochod~ od 

Jaskrawym kontrastem do i;prawozdań de- dziecie jak najprędzej", • I nazwiska czołowego przodownika pracy 
legatów terenów wyzwolonych były przemó- B. Malone wśród naszych stoczniowców. 
11-1111-.1111-1111-1111=-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1m-:111mlD!1~1111-... 11111••••m 

Łańcuch zobowiązań przedkongresowyc:h 
ROBOTNICY W CHBŁMKIJ DADZĄ RADO~f NIE DA SIĘ WYPRZEDZió 

004 TYS. PAR OBUWI.A. Również Radomskie Ze.kłady Obuwia, miano-
Na ogólnym zebraniu załogi Południowych wiele, fabryki obuwia. Nr ] , 2 i 3, zobowią.­

Zakładów Obuwia. w Chełmku (woj. 1uakow· zały się na. czeM Kongresu Zjednoczenia P:ir­
Rkie) przyjęta 1.ostała. jednogłośnie na~tfpująca tii Robotniczych wykona~ dodatkowo do 1 gru 
rezolucja: „Załoga Południowych Zakładów ·dnia. br. 46 tys. pa.r obuwie. skórzanego oraz 
Obuwie. w Chełmku, zebrana w dniu 2 listopa- 7 tys. par butów • cholewa.mi, & do ko:6.ca i:aś 
da br. przyjmując do wiadomości, że wykona.no roku bieżącego ogółem dodatkowo, 160.500 par 
roczny pla.n produkcji w dniu 10 pafdziernika obuwia 1kórzanego - przemysłowego i cywilne 
br. i .r.a przykładem górnikńw 11: Za.brza. - zobo go. 
wiązują. się wykonać ponad roczny pl&n pro- :MILION PAR OBUWIA PONAD PLAN. 
dukcji 604 tysiące par obuwia. Załoga Południo Pracownicy państwowych fabryk obuwia.nych 
wych Zakładów Obuwia wzywa pozo11tałe przed l odpowiada.jl} na apel górników z Ze.brza. 
siębiorstwa przemysłu skórzan<'go do złożenie. W dniu 8 listopada. br. przemysł obuwiany 
podobnych zobowiązań. . wykonał przedterminowo roczny ple.n produkcji 

w 100,1 procentach wg iloAci i 105 procent we 
wartośd. W odpowledzl na apel g6rnJi6w Ze.­
brze. robotnicy przemysłu obuwianego zobcnń'lo 
T.ali się wyprodukować ponad pła.n do kol1ca 
bif"żę.ccgo roku przeszło 1 milion pa.r obuwi&. 

W dniu 8 listopada przemysł biało-ekónde210-
rękawiczniczy wykonała. przedterminowo ~ 
plan produkcji w 105 procontach wtldhli wu­
tości. 

ZGIERSKA F .ABRYKA MASZU 
Pracownicy Zgienldej Fabryki Yusya wsh­

we.lili uczció dzień zjednoczenia Pa.rtil Robot­
niczych wykonaniem pła.nu lc'tnLrtalnero Jl& 

dzień 15 grudnia. br. 

tangowskiej zależne jest głó;.vnie od zwiększe Na Io' dzki· eh ekranach 
nia potencjału przemysłowego na terenach 

Do końca bieżącego roku przyrzekaj!} wyko­
na~ ponad plan czę§ci nmiennych we.r~oi 
jednego miliona .złotych dla braci wł6knia.rą. 

!~c~n~~~~:t~J::~~a~~~:ie~~~~~~!i11::~: , ,Zakazane piosenki„ w nowej postaci 
W obu wypadkach rola związków zawodo„ Nowe ,,Z~azane pdosenkt" nie dtwi.gaJą niego etapuu, Wyrabi!e U.2Jrl'aczono winę 

wych jest olbrzymia. Przebieg kongresu wy- 'uż s bi h · -~-'- j ,_, V '·'-d-""'~_..._,_. ··---'-- L-' 
kazał wyraźnie, że naród chiński, że chińska Jb nab 0 e ~ u plerwvrvu.uego, a.""1:1' 0 ""-" "'u"""11= llPOvvvuvwanie 1mwerc:l 
klasa pracująca rozumie doniosłość zadań, sto yło ez wątpie?la niespel!ndende ~liwan chłopca 1 wydanie uanat.owemu pol1cjanito­
jących przed nią w tym nadchodzącym de-1 ~łego społec~er:strwa, które chciało, ?Y Wi ukryiwającego się Żyda. W~onany na 
cydującym okresie walki wyzwoleńczej, że p.e.r:"s'o/ ~l~k1 f1J:m uka~ł na ekran.fe wie! niej przez organirrację podziemn~ v,,-yrok stał 
jest ona gotowa wykonać stojące przed nią I ~osc C'lerp1en i ofiar_ tragJCZ111ego okresu wo się w pełni uzasadniony 1 slus:m.y, 
zadania, że uczyniła już wiele w kierunku• J.en;iego. Rolę tę podJął ~ wypełnił na ska~:: z hm.ych Zlffi'lan we.rto wspomnjeć 0 u~u­
przygotowania się do tych zadań. SW'la~~ą nawet - dopiero ,,_ostatni etap - nięciu ndefortuinnej !.lustracji foto'"'aficmej 

Umozliw1ło to „Zakazanym p1osenko:rn" od· „. 
wi do pieśni „Lecą liście :z drzewa." i wycięciu 

nalezienie swego właściwego miej:sca, a - epizodu w Ogrodzie SaSlklm, gdzie Niemcy po Jeśli chodzi o związki zawodowe na terenie 
Chin Wyzwolonych, to raporty delegatów 
wskazywały na poważne o'slągniecla w dziele 
odbudowy i rozbudowy przemysłu, w maso-

= i krytyce właściwego do nkh ~- kazani zostali!, jalko dobrodiuszm.i pan()Wie. 

Przeróblk1 dokoniane rostały trafu1e. Naj- Dodano scenę dostarczania przez Haliinę br0 
- .- - ~~"' = w --~ bardviej rażące błędy zn'ikfy'. .Aikcja fhlmu n1 kolejarzom oraz kiłka nowych zdjęć Po­

:ROZBUDOWA SZKOLNICTW A ELEKTROTE zyskała na logice. Pewne parlie fabuły na· wstan;iowych. 
CHNICZNEGO brały sensu 1 stały s:ię zr02ll.l:lll.iałe s pr.reko- F:Llm d:ziała głównde emooJonaWe l gdy 

ri.ywujące (np. wątek ~ Volksdeu~hDc.I\). nie :wgłębiać Ilię. w treść, biorąc ją powderz-

PZPB W PRUDNIKU 
PracoW111lcy PZPB w .Pru.dndJcu., z.gromadze 

ni n.a wspólnym zebraruu, pragnąc uczcić 

ważny 1 radosny f.akt 'PQląC7.eoi'.a &J.li Clllta­
tecznego obydwu bratnich pa~ PPlt 
i PPS - Z'Obowiązald się do końca br, wy­
produkować ponad plan 2,'72'7.600 m, c.o w 
stosunku do zaplanowanej ilości metrów na 
rok 1948 będzie stanowić 152,4 procent wy­
konania. 

PZPW Nr 36 

Na ogó;nym zebraniu pracown:lków Pafl· 
stwowych Zakł. Przem. Weln. Nr 36 -Oddział 
II-gi (ul. Narutowicza 83), uchwalono ·dla ucz 
cz.eruia doniosłej chwili zjednoczen::~ obu 
Partii Robotniczych, iwykonać pia.n do dnia 
5 grudnia 1948 r. zarówno w asortymencie, 
jak i w ilości, 

Z poezę.tldem nowego rok11 sz'koln. rozpoczę­
ły pracę gzkoły, gimnazja. i licea przemysłowe 
nowozG!ganizowano przez przemvsł elcktrotech 
niczny. E:ształc.ę. one młodzie:! w· różnych J?ll.łę­
ziach tego przemy~łu, jak np. produkcja. przc­
kdników i epecjalnych aparatów elektrycz­
nych, kabli i przewodów, la.mp elektrycz· 
nych i t. d. 

S=ęśliwym P<XTIJ"Słłetn było przenie&łende chownie - ~ 1 ml.ejsicami nawet bar-
miejsca głównego opowiadania z atelier fil- dro mocno. Dz'ieje się to dzięki partiom śpie PZPW Nr 32 W OZORKOWIE 
mowego do w=awskiego miesrlcan1a. RJa- wanym, które są najlepi'zą pozycją filmu. Pracownicy Państwowych Zakładów - Frze· 

Ogółem zorganizowano 2 szkoły przerny11lowe, 
~ gimnazja. i 6 liceów przc.>myełowych. Sr.kolnie 
two przemysłu elektrotechnicznego obejmuje o­
becnie 30 @zk6ł różnyc~ typów. 

ma f:łmu stała S'ię przez to mniej pretensjo Piosenka warsz.a.wska, walcząca i nie pozwa mysłu Wełnianego Nr 32 w OzorkO\vie na 
nalna. Nieprzyjemnie brzmi tu tyliko dialog lająca zapomn.ieć o walce - rozlega się z ogólnym zebraniu posfJanowm. jednogłośnlie 
s2'Jtuczny i ziawiera]:ący nadmiar frazesów. ekranu praJWdziw1e. I tiu tkw'.!ą ~tne prz.! w odpowledzd. na zew gór.niików Zabrze­
'PostępC!Wa!J.ie Niemców w czasie okupacji czyny sukcesu, i ~drerua noweJ wersi1 Wschód wzmóc prodiuikcję. Plian rOC?my wy­

poc1kreśl:'ły nowe sceny: śmierć starego graj „Zaikazanyc-h p.osenek • które w swej skory konać na d:zień lS listopada Ponad plan 
ka na ulicy, zastrzelenie chłopca, śpiewiające gowanej formie ~fogo będą .jeszcz~ mogły wypr9dukować 300_000 metrów materiałów 
go w tramwaju, rewizja, tym razem kończą wędrować po kraiu 1. poza kraJ~tn,. nle Pt:zY· 1 wełnianych do końca br., a do czasu Kongre-
ca s:ę brutalme i dłuższy fragment łapanki, nosząc wstydu nasz.eJ twórczości filmoweJ. su Zjednoczeniowego dać 106.000 metrów 
odtworzonej reahlstyczn~e i w stylu „Ostat- ZEN tkani'll.. 

Z teatrów lódzhicll kariery, wygrywa sprawę. W chwili ogłasza-
----------------- nia wyroku płacze, jak się wyraża „intelektu-

rzył sztukę, której zadaniem jest właśnie 
schlebianie gustom przeciętnego angielskiego 
mieszczanina, wskazując mu na psf'udo-spra­
wicdliwe zasady prawa. Ratt.l n gon ,,Kadet W1"nslow' Rlnymi łzami". Zwycięstwo sprawiedliwości, o którą z takim uporem walczył Artur Win-

slow przywraca mu zdrowie. Sztuka ko11czy 

Sztuka W 4 eh aktach' Przekład J. Brodzkiego się dyskretnym happy endem, rozmową osta­
Terence 

Teatr Kameralny w ciągu kilku lat swego 
istnienia bezsprzecznie stał się jednym z 

najlepszych teatrów w Polsce. Potrafił zgro­
madzić dokoła siebie cały szereg aktorów i. 
reżyserów, potrafił zdobyć się na wyraźny 
program artystyczny i dzięki wytężonej pra­
cy całego zespołu uniknął wielu załamań. 
Oczywiście, zdarzały się i zdarzać będą 
rozmaite potknięcia, bo któż jest bez wad -
wypływają one nie z niepoważnego stosunk11 
do zagadnień teatralnych ale, że się tak wyra 
żę, z niezbyt jeszcze klasowego podejścia do 
nich. 

W tym roku Teatr Kameralny otworzyt se 
zon sztuką młcdego angielskiego autora Te­
rence Rattingon - „Kadet Winslow", sztuką 
o tematyce społecznej. Rzecz dzieje się w 
przedP.tiniu wojny 1914 r. Jest to sztuka bar­
dzo charnkterystyczna, typowa dla pewnego 
odłamu nentalności społeczeństwa angielskie 
go, bardzo zgrabnie napisana, posiadająca ży 
wy, a niekiedy błyskotliwy dialog. Być może 
byłaby ona sztuką postP,pową, gdyby„. Ach, 
to gdyby! Otóż to. Dzieje angielskiej mie­
szczańskiej rodziny, w której zdarzył się na 
pozór niewiele znaczący wypadek jakim było 
wyrzucenie kadeta ze szkoły morskiej z pc;i­
wodu niesłusznego oskarżenia go o kradzie'i:, 
staje się powodem i pretekstem dla szlachet­
nych emocii oica i jeE(o córki, którzy posta-

-

teczną Katarzyny Winslow z Sir Robertem 
nawlają walczyć o honor syna, rodziny, zdep- Mortonem. Katarzyna zapewnia go, że spotka 
tanego prawa, a tym samym o honor całego się z nim w parlamencie, ale po przeciwnej 
angielskiego społeczeństwa i jego demokra- I stronie ław poselskich. Domyślamy się, że 
tycznych tradycji. I spotkanie nastąpi, tylko w prywatnej sferze 

Przypadkowy sojusznik, wybitnie utalento- - małżeńskiej. 
wany prawnik, młody konserwatysta Sir Ro- „Kadet Winslow", jak z tego wszystkiego 
bert Morton sekunduje im dzielnie, walcząc wynika, jest sztuką obyczajową z pewnymi 
w imię sprawiedliwości prawa angielskiego i społecznymi akcentami. Podkreśla to postać 
dyskretnie podkochując się w Katarzynie Katarzyny, która jest aktywną bojowniczką o 
Winslow. prawa kobiet. Na pierwszy rzut oka jest to 

Szlachetna walka ojca w obronie honotu jeszcze jedna sztuka z typu do tak niedawna 
syna budzi namiętną dyskusję w całym kra- popularnych utworów typu „j'accuse" (oskar­
ju. Zarysowują się jakoby różne obozy. - , żarn). 
Konserwatystów, którzy sprawę tę zaczynaj;i W tym jednak wypadku różnica pomlędly 
traktować jako podważanie autorytetu woj- tymi sztukami jest istotna i zasadnicza. Prze­
ska, no i innych, dla których obrona tej spra- cież walka, jaką toczy ojciec i córka, jest po­
wy staje się wyrazem dążenia do sprawie- zorna, bronią oni w gruncie rzeczy zasady 
dliwości społecznej. prawa angielskiego, a tym samym podstawy 

Wydatki łożone na prowadzenie sprawy ustrojowej. 
podcinają budżet domowy, zmuszają do zanh Ostatecznie sprawę wygrywa - konserwa­
chania studiów uniwersytf'ckich starszego sy- tysta Sir Robert Morton, o którym Katarzyna 
na Dickic, rujnują zdrowie ojca Artura Win mówiła na wstępie z oburzeniem jako o bel­
slowa, burzą szczęście osobiste Katarzyny I' względnym wrogu związków zawodowych l 
Winslow, zaręczonej z młodym oficerem ma- ruchu robotniczego. A przecież w akcji przed 
rynarki, który pod wpływem swego ojca zry- stawienia właśnie Sir Morton staje się bar­
wa z nią, ba, nawet grożą wyrzeczeniem się dzo sympatyczną i szlachetną postacią. 
stare.i służącej, do czego na szczęście nie do-1 Nadając tyle s:r.lachetnych cech Mortonowi. 
chodzi. broniąc i gloryfikując zasadę prawną: „niech 

O~tatecznie sprawiedliwości staje się za- sprawiedliwości stanie się zadość", autor po­
dość. Szlachetny Sir Morton wyrzekając się mimo ooz9rn!e oosteoowych momentów stwo 

Zwycięstwo Artura W!nslowa jest równo­
cześnie zwycięstwem Sir Roberta Mortona. a 
przez to staje się świadomą pochwałą ustroju 
kapitalistycznej Anglii. Dziwi~ 11ię należy 
przeto, dlaczego wła3n!e taką sztukę wybrało 
kierownictwo Teatru Kameralnego na otwar­
cie sezonu. 

Sztukę wyreżyserował i wystawił banho 
starannie Erwin Axer. Pod tym względem 
żadnych zastrzeżeń mieć nie możemy. Wysoki 
i wyrównany poziom gry aktorskiej należy 
przypisać również inteligentnej pracy reżyse­
ra. Konstanty Pągowski w roll Artura Win­
slowa stworzył wzruszając!\ i ludzki\ postać. 
Jest to bodajże najleps1..a rola, w jakiej wi­
działem go w Łodzi. Halina Kossobudzka gra 
ła przekonywująco, chociat o koncepcję roll 
możnaby się z nią posprzeczać. Jak na woju­
jącą feministkę była nazbyt kobieca. Edward 
Dziewoński w postawieniu swojej roli bvł 
najbliższy intencji autora. Stworzył doskona 
ły typ. Andrzej Łapicld, Janusz Jaroń (bar­
dzo dobry w scenie badania Ronnie) Adam 
Mikołajewski, Helena Buczyi'1ska, Ire'na Ho­
recka stworzyli doskonale zgrany zespół. 
Gdyby można było oceniać przedstawienie 
jedynie tylko na podstawie reżyserii i gry 
aktorskiej byłoby to doprawdy dobre przed­
stawienie. 

Stylowe dekoracje i kostiumy Daszewskiego 
uzuoełniały całość. 

A. J. 
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~obotnicy zdobywają w· edzę 
Nie wys~arcza im jui kurs-chcq wstąpić do Technicum 

!"tę I z powrotent 

W trosce o... duszę 
Chłop sł.riela, a Pan Bóg kule nosi -

powiada przysłowie. List papieski epłl• 
ko.patu reklamuJe bardzo obywateli pre­
fel(~ów szkolnych jako, mol.na powltr 
dzieć, pioni'erów mora.lnOścf, a tymez.a• 
sem praktyka życiowa nadal dowodzi, ie 
z mGreln-0ścią prefekł<>Wa, jest wcale, 
wcale niedobrze. 

. . Wrazema z egzaminu pracowników Zjedn~enia Przemysłu Dziewiarskiego 
Gdyby nie sala świetlicy fabrycznej 1 dla siebie otwarte. Korzyść z tego będzie st~cznym, a czterech,, to znaczy tow. 

llłe wynurzające się tu i ówdzie sponad podwójna - robotnicy uzyskają awans tow. Czajkowski, Adamczyk, Pech i Nizel 
zeszytów wąsate twarze, można by po- społeczny, a przemysł dziewiarski wykwa - z wynikiem bardzo dobrym. 
myśleć, że to najzwyklejsza w świecie lifikowanych fachowców, których brak W tej chwili, w kilka dni zaledwie po 
szkoła i ?ajzwyklejsi w świecie uczniowie, daje się tutaj odczuwać dotkliwiej jeszcze, egzaminach, wszyscy promowani pracują 
„wkuwaiący" przed egzaminem. Moje zja- niż w innych gałęziach przemysłu. już na stanowiskach podmajstrzych. Idzie 
wienie. się na sali wywołuje lekką kon- O ile chodzi o egzamin, to przeszedł on im podobno nieżle. Profesorowie rokują 

Oto mi.anowłcie nowy kwiatek Il tej du 
chowej łączki': w Dolszynle nad Drwęcą, 
areszt-Owano miejscowego pr-0boszcza. I za 
razem prefekta tamtejszego gimnazjum -
ks, LUDWIKA OSTASZEWSKIEGO pOd 

sternacJę. dobrze: tylko dwóch słuchaczy „ścięło się", im jak najlepsze nadzieje. 
- Cz~ pani będzie nas egzaminowała? 19-tu zdało z wynikiem dobrym lub do- H. W. 

- czym mi honory domu przedstawiciel 
samorządu uczniowskiego. 

- Ależ skąd! Jestem z „Głosu", najwy­
łej będę wam podpowiadała ... 

WizJki kccicl elektrowni . za.nu~ deprawowania młodzieży, Ks. 

Nie było jednak okazji, by dotrzymać 
obietnicy. Wbrew starej jak świat trady­
cji szkolnej, tu się nie podpowiada. Każ­
dy wywołany podchodzi zdecydowanym 
krokiem do tablicy, wręczając równocześ­
nie egzaminatórom zamknięty w dwóch ze 
11zytach dorobek swej kilkumiesięcznej 
nauki. Większość tych zeszytów to praw­
dziwy „majstersztyk". 
Aż się wierzyć nie chce, ie owe precy­

zyjne rysunki techniczne, owe tekturowe 
modele wykonała gromadka uczniów­
robotników w trakcie kursu, trwającego 
zal~dwie kilka miesięcy. . Jak donosiliśmy, w F.lektrowni Łódzkiej 

prowadzone są z energią prace nad wykończe 
niem budowy wielkiego kotła, K. 26, który 
prawie o jedną trzecią zwiększy produkcję 
energii elektrycznej. Robotnicy Elektrowni, 
odpowiadając na apel górników Zabrze, zo­
bowiązali się ukończyć prace na dzień 

Ostaszewski uprawła.i swój han1ebny 
proceder Już w okresie okupae.Jł, zmuua 
jąc nlcletnich chłopców do czynów nie­
rządnych POD GROŻBĄ WYDAm A ~CR 
NA ROBOTY DO NIEMIEC. 

Fasces 
Tyle, psiakość, osób wchodzi do i prze 

chocl7.1 koło wielki~o gmachu sądów na 
Pl. Dąbrowskiego, a dopiero Jeden obywa 
tel A, H. uważniej silę budynkowt pnyJ· 
rzał. 

- Nie mam nłc - powiada ob, A. B. 
- pne<:Jw a.rch~kturze smachu. Dom. 
OwsrTJem, monumentalny, tylko te barelie­
fy w gó~ coś ba.rdzo nie bardzo: nOZGI 
LII{TORSKIE I TOPOR. Czy p-Odobny 
symbol iwwinlen zdobić preybytek spra· 
w~liwościł 

Zeszyty - to skarbiec nabytych wiado­
mości nie tylko fachowych, poważną część 
programu kursu zajęły bowiem przedmio 
ty ogólnokształcące. Pomimo, że wielu 
słuchaczy nie ukończyło szkoły powszech­
nej, biegle jednak przeprowadzają teraz 
stosunkowo skomplikowane obliczenia, ra 
dzą sobie z uła-nkami i wyciągają pier-

Kongresu Zjednoczeniowego. 
W pracach załogi pomaga równlet 

cja Elektrowni. Na zdjęciu złonkowie dy­
dyrek- rekcji podczas pracy, w dzień świąteczny. 

Nie powinien, obywatel A. B„ na pew· 
Jl-O nie powinien. Et, 

wiastki. · 
Rysunkom t9chnicznym dorównuj!\ też 

towarzyszące im notatki. Nie powstydzili 
by się ich uczniowie wyższych klas gim­
nazjalnych. Bo też nie wiem, czy w jakiej 
kolwiek zwykłej szkole uczniowie tak 
bardzo łakną wiedzy jak ci tutaj, którzy 
po 8-miu godzinach ciężkiej pracy fizycz­
nej szli na nowe . cztery godziny pracy 
umysłowej do świetlicy fabryki im. Emilii 
Plater. 

Dobry miesiąc produkcji 

Przemysł włókienniczy w październiku 

Lecz uczniowie nie tałuJI\ dokonanego 
wysiłku. 

- W ciągu nie wiem ilu lat pracy -
opowiadają z triumfem, - nie dowiedzie­
li byśmy się tyle, co podczas tych kilku 
miesięcy na kursie. Gdziebyśmy się nau­
cżyli jak się robi deseń albo na jaką 
szybkość trzeba nastawić maszynę? Dyrek 
tor Rabinowicz, kierownik kursu, wszyst­
ko nam opowiedział i wytłumaczył. Teraz 
już s.ię niczego nie boimy. 

A jednak uczniowie nie są jeszcze cał­
kiem zadowoleni. 

- Chcielibyśmy dostać się do Techni­
cum Włókienniczego - szepcą mi na 
ucho. - Cpcemy się dalej kształcić. · 

Myślę, że ci wszyscy, którzy pragną da~ 
lej się kształcić, znajdą bramy Technicum 

Październik był „dobrym miesiącem" 
dla polskiego przemysłu włókienniczego. 

Plan produkcji został wykonany ze 
znaczną nadwyżką nie tylko w skali glo­
balnej, ale również we wszystkich za wy­
jątkiem J?awełnianej przędzy średnioprzęd 
nej, rodzajach wytwórczości. 

Co się tyczy przemysłu bawełnianego, to 
w produkcji tkanin plan wykonany został 
w 107 proc., w przędzalniach cienkoprzęd­
nych w 110 proc., w przędzalniach średnio 
przędnych w 94 proc., a w przędzalniach 
odpadkowych w 103 proc. 
Przemysł wełniany osiągnął dość poważ 

ny sukces wykonując plan w produkcji 
tkanin gotowych w 104 proc., w produkcji 
przędzy zgrzebnej w 102 proc., a w produk 
cji przędzy odpadkowej w 103 proc. 

Bardzo dobre wyniki osiągnięto w pro­
dukcji tkanin lnianych (117 proc.) i juto­
wych (103 proc.) oraz przędzy lnianej i 
pakuł (117 proc.) i jutowej (110 proc.). 
Przemysł jedwabnicza-galanteryjny wy 

-------------------------------------------
Wybitni artyści radzieccy. 

występować będq wkrótce w Łodzi 
W dniach 21 i 22 bm. przyjeżdża.Ją. do ckief, natomiast w dniu 22 bm. w tejże 

Ł-Odzi od dawna oczekiwani wybitni arty- sali o godz, 19 odbędą. sfe występy dla o­
ści radzieccy, Gośćmi będą.: primabalerina ,ółu lJllliliczności. W dniu 21 bm. o godz. 
Państwowego Wielkiego Teatru w Mos.. 19.30 w sali Filharmonii Łódzkie.i wYSł.aJ>i 
kwie - zasłużona. artystka ZSRR Helena świetn<1. pi•ntistka Filharmn„1; w Moskwie, 
Czikwaidze, baletmistn; Anat.ol Kuźmi· Weronika Pietrowska oraz laureat wszt'<'h 
co,v, solista Radio ZSRR, laureat wszech- związkowe1ro konkursu muzyków wykonaw 
związkowego konkursu mistrzów sceny ców, IrrmiP1 Szafran ('wiolonczela) 
Iwan 8T.111ielew <bar"toll) ""li"t'.:a. Filhar- prz:v fortepianie Nina ~lusłnlan. 
mon!l Moskiewskie.i. ~idia lUielnikowa oraz Bilety do nabycia w sekretariacie Towa· 
pi11111~tl1:a .Nina l\fusin~an. . rzyst-wa .Przyjaźni Polsko-Railziecldel od 
Wystąpi!> 0111 w dnm 21 bm. o godz, 16

1 

. · · 
w Teatrze Lutnia wyhczni" dla członków dnia 16 bm. Dla członków Towarzystwa 
Towarzvstwa Pnviaini Polsko· R11dzie- 50 nrooent ulgi. 

Podaż ntięsa wzrasta 

konał plan w produkcji tkanin jedwab-1 kład tomofan, snopowiązałki, dwusiarczek 
nych w 110 proc., w pluszach w 106 proc., węgla itp. 
a w dywan~ch .w. 115 proc. Znaczni~. p~ze- Produkcja wyrobów dziewiarskich prze 
krocz~no. rowruez plan w produkcJ1 .. f1.ra- kroczyła w październiku plan o 9 proc., 
nek, tmh, gazy, koronek, pasmantern itp. a wyrobów konfekcyjnych o 3 proc. 
Przemysł włókien sztucznych osiągnął Również roszarnie lnu i konopi wyko-

113 proc. planu w produkcji włókien cię- nały plan w 117 proc. 
tycłi, 107 proc. w produkcji jedwabiu 300.000-na armia włókniarzy dostarczyła 
sztucznego, 137 proc. w produkcji przędzy krajowi dodatkowo ponad plan miliony 
Artex i znaczlle przekroczenie planu w in- metrów tkanin bawełnianych, tkanin weł 
nych działach wytwórczości jak na przy- nianych. lnianych i jedwabnych. 

~ WO~b~~łt Niewolno pozostawiać bliźniego 
1111+ . bez pomocy 

Pozostawienie blliniego be% pomocy w wy 
padkach nieszczęślliwych - pociąga za llObą 
sankoJę kamą, z czego nie ~scy mają 
sobie sprawę. 

Jako ptn;y'kład postutyć mate następujący 
wypadek. 

W Pabia.nlcach, w ~ Kordot\s5dej 
Władysławy doszło · do sprzeczki pomdędzy 
Bronisławem Mikutą a Mar.Ianem Rudzkim. 
Sp'l"lleczka ta s.zybko przeszła w bójkę, pod 
czas której Rudz:kii przeciął Mikuoie główne 
naczynie krwionośne powyżej k-0larui. Miku 

cie nikt nie paspieszyl z pamocą 1 wskutek 
upływu krwi - zrn,arł. 

Rudzkiego ujęto i wkrót~ rta.ni.e cm 
przed ISądem. Prokurailuira liPo'l"Ząd.2Ji;a rrów· 
nież akt oSkc!rżen' a pmeciwko Kord<>ńskiej 
i Ajbichowej, które .zostaną pociągnięte do 
odpawied"Z.ialn-0śoi za to, że czł<>wiekowi, bę· 
dącemu tw staru;e d1liebez1f'eczeńs t iva~ nlie 
udzieliły natychmiast.owej pomocy. N ie po· 
tTudzJiły się by wezwać pogotowie Ratunko 
we, bądź leka•rza. 

Akt oskarżenia wpłynął już do Sądu Okrę 
gowego. Matkę i córkę czeka surowa kara. 

Fabryki bawe niane dotrzymują zobD.wiązań 
Wyniki za dzień 9 listopada wskazują, ±e 

przemysł bawełniany wykona w pełni po­
djęte zobowiązania przedkongresowe. 

Tkalnia PZPB Nr 3 wykonała tego dnia 
plan aż w 130 proc. a przędzalnia średnio­
przędna 106 proc. Przędzalnia odpadkowa, 
która do tej pory osiągała naogół gorsze wy­
niki aniżeli przędzalnia średnioprzędna, wy­
przedziła tym razem średnią osiągając 107,5 

proc. dziennego planu. 
PZPB Nr 16 kroczą naprzód swoim ,.zwy­

kłym tempem" wykazując wykonanie plam.1 . 
w 125,7 proc. PZPD w Pabianicach osiągnęły 
w przędzalni cienkiej 128 proc„ w średniej 
106 proc., w odpadkowej 104 proc., a w tkal­
ni 109,5 proc. Przędzalnia PZPB Nr 7 wyko­
nała 9. 11. plan w 106 proc. Natomiast tkalnia 
osiągnęła raz jeszcze rekordowy wskaźnik 
- 129 proc. planu dziennego. 

Dlaczego nadal trwajq 
Należy 

trudności zakupu słoniny wieprzowiny? 

Piętą Achillesową PZPB Nr 2 pozostaje na 
dal przędzalnia średnioprzędna, która nieste­
ty planu nie wykonuje. Natomiast tkalnia 
(107 proc.) l przędzalnia odpadkowa (104,5 
proc.) naogół wywiązują się ze swych zobo­
wiązań. 

PZPB w Ozorkowie przeżywały 9 listopa­
da swój słaby dzień i tylko tkalnia zanoto­
wała sukces wykonując plan w 118.6 proc. Ostatnio sytuacja na rynku mięsnym w I.rodzi 

uległe. lekkiej poprawie. Od dni& 1 listopada roz 
działem bydła rzeźnego i rogacizny na rynek 
łódzki zajmuje się Centrala :Mięsna, a. tym sa 
mym wyłączeni zostali z handlu zwicr:r.ętami 
rzefoymi kupry tr.i branży - spekulanci. Po· 
lityka skupu i zaopatrzenia rynku prowadzona 
jest planowo. 

Niemniej poważuą. rolę w poprawie sytuacji 
na rynku mięsnym w Łodzi odegrał fakt r:r.uce 
nie. przez rolników producentów na sprzedaż 
zwiększonej ilośd sztuk opasione.i nicrogaciznv. 
Dzięki temu wzrosło zaopal rzcmo miasta w mię 
so wieprzowe i słonin~. 'V uhirglym mit•s i:!cu 
dostawa nierogacizny do r zeźni mirjskicj za· 
my kala się cyfrą J 1.214 !'7tu k. Była to liczba 
o 3 ty si ące Azluk ni7.sza od do~taw w miesiącu 
wrześniu. 'l'o widnie ~poworlowalo R(osun· 
kawo duże trudności na jakie napotykRly w 
tym czasie gospodJnie domu przy zaopatrywa 

ograniczyć przerób wędlin 
niu się w mięso wieprzowe, & specjalnie w tłu 
ezcze. Nie wyrównaly tego braku poważne ilo 
ści mięsa przywozowego, których dostawy w pa 
ździrrniku wzrosłv o 100 procent w stosunku 
do miesiąca ubiegłego · i zamykały się kwotą 
ponad pl\ł miliona kilogramów. W ciągu pierw­
szej dekady listopada zaznaczył się w r zeźni 
dalszy wzrost uboju świń Płoninowych których 
w tvm czasie dostarczono ol,oło 4 tys. sztuk. 

Jak przcwi<lu.ią znnwcv rynku mil'sncgo do· 
stawa nierogacizny dla Ło<lzi będzit> ulrgnla. 
olwcnie stakmn wzrn, towi. Dowodem zwi~k· 
~zaj~c·rj ~ię pod<Ży jr~t fakt, że cena świf1 ule 
gła clo§ć wydatnej ohni żr e. W eil}gu ostatnirh 
t~·goclni Rpadln z 2o0 zł za kg żywej wagi do 
2Jf> zł. przy lepAzcj jakośd matariału rzeźnego. 
Po1fai hplla w hirŻl)<'"m mic~iiicu nn rynku 
lóflzkim jest tn k duża, 7.e rrzekracza nawet mo 
7.li1vo~ei kon•11m1wyjno lnrlnnśri nn•zrgo miR~tn , 
Z tych też względów oddział l..ódzki Centrali 

Mięsnej zmuszony był przekaza6 pewne ilo~ci 
znkupionego bydła na terenie województwa do 
ośrodków przemysłowych na. ślą.sk. 

:Mimo warunków obiektywnych, które powin· 

Natomiast PZPB w Zgierzu wykonały swe 
zadanie dzienne w 108 proc. 

n,v hy spowoclowac zwi ~kszoną. podaż mięEa PODZIĘKOWANIE 
wicprzowt'go i słoniny w rzeźni czych sklepach Zarząd Miejski Związku Młodzieży Pol· 
łód zkich, w wielu punktach ~przcdaży klient w sk:ej w Ozorkowie Składa serdeczne podiie:· 
dalszym ciągu nie może naby6 potrzebnego mu kowanie i przPkazuje wyrazy uznaniia zw. 
tłuAzczu. gdyż rzt'Źnik mir~o wieprzowe i tłuszcz Zawodowym Oddział w Ozorkowie za po· 
zu żvwa z re~nl)' do wyrobu wędlin. Mię~o wie· moc, jaką okazały d1a strajkujących młodzie 
przowe i tłu Azc :r, poddano przerohowi stanowią ży we Francji i Włoszech. 
w jego obrotach pozyc,iQ znacznie zyskowniej· Nasza pomoc moralna i materialna oraz 
ną. ocl i:;przrdaży mi~sa wirprzowego. Wydaje pom-0c i111nych narodów dodaje nowych sił 
mim się, że w tych warunkach przydało by się strajkującym - do walki o wolność i demo­
hardzo wydanie zarządzenia n~tanawiająccgo krację, a równocześnie jest wyrazem solidar· 
proporejonalne ilości przerobu. Drogą. wprowa· n.ości międzynarodowej świata pracy. 
d zon~· ch rei:;trykc,ii b~dą mogły być lepiej zas· ~a Zarząd Miejski ZMP 
pokojone notrzeby luclnośd. j w Ororkawie 

(, K. Przewodniczący: 
Juraszczyk Władvsłavr 
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Przeclstawidellcl kobiet 51 narodów ~ała na K ongreste 
w Budapeszcie podniosą prawa wszystkich ludów do peł­
nej niepodległości i zamanifestują niezłomną wolę pokoju 
przeciw wrogim zakusom imperialistycznych poclłegaczy 
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nrady przedstawicielek 
51 narodów 

11 ŚWłotowy Kongres Kobiecy zwołany do Budapesztu 
· ~ Budapeszcie w C7.asie od 1 do IS grudnia 
odbywać sh1 będą obrady drucleco 8wiało­
weco Kon1res11 Kobiet. Na porządku narad 
Bt!UUl spraWY: udziału BO-milionowej rzeszy 
kDblet zorganizowanych w Swiatowej Demo­
kratycznej J:l'ederacji Kobiet w walce o po­
kój, zagadnienia związane z obroną praw po 
litycznych i ekonomicznych kobiet, opieki 
nad matką i dzieckiem oraz poddany zosta­
nie analizie rozwój postępowego ruchu ko­
biecego w krajach Azji i Afryki. 

Poważna część obrad kongresowych po­
święcona będzie sprawozdaniom z dz~ałalno­
ści Swiat. Dem. Federacji Kobiet za okres 
trzyletni, który minął od pierwszego Kongre­
su Kobiet, zwołanego w Parytu w roku 1945. 
Kongres paryski był punktem WYjściowym 
dla . działalttości Swiatowej Demokratycznej 1 
Federacji Kobiet, która w tym czasie objęła 
ramami organizacyjnym! kobiety IH narodów. 
~atowa Demokratyczna Federacja Kobiet 
j~nocey obecnie w swych szeregach ponad 

1 
80 milionów kobiet przynaletnych do rótnych ~ 
narodów, wyznań oraz .tyjących w ró.tnym I 
układzie stosunków społecz~ych. Wszystkie I 
organizacje kobiece zrzeszone w SDFK wy­
ślą na Kongres budapeszteński swe przedsta- i 
wicielki. W Kongresie weźmie udział i Liga 
Kobiet. 

Kobieta prezesem powiat. 
zrzeszen~a pszczelarzy 

Po 1!1aa: p ileriwsxy old Olalll'U l~ileini1la Zwią.'Zikru. 

P1s;1Jo1Je.lany w &kliemilewiloaloh JP<rerz.es>em Zm:e­
MJel!lłila Ps7X:l!e'Latt7:y 2XJ1So!Jaa.a wy:briaa1.1a ik.0tbie1lai ob. 
SoOOQewskla. Ge'l1lCllW'e1ia. I 

Ob. So!J.o1e~a. pochoo:z·ąoa. :z;e w6'i. Ba.J.aero- · 
'W'O pM1Coiw.aiła. od drti.esrlęciu !art w Zwtil!ł'Zlkiu ja.­
kio Ci2lk>inJek Komisijli Rew.irzyjmej, będąc je<l!nJo.. 
oe&nóe za.•;>ailonym hodorw<:ą ;p=.ól. !Pasieka 
ob)'lW<alt€!1.ld Sob oJ€'WlSikliiej lilCZIY d!ztliesli.ęć roli, 
uanriles.zozoo-yich w W!llO<l'O!wiyich 1Mmoiwyiah wliach 
włllrS7lMWilk.icJi . Obywa.i!.elik<r. SoboJewsnre irui.ie tyd­
k.o preicu.je w Zraesrz.enńnl Th>"ZlCZlel.aawy. Jest je­
dniotcreśn.'.ie w'ilc"epreziesiean Zalrrziądu Porw!iiaJ!olW'e­
g-0 CHTPD, jest cUolillk.ilem Rady Sipółdzliieln~ 

w Ba.kerow:ile oraa: C"llłOIIliloiem Zainądiu Spół­

dzilelni Chłop$Me .1 w 5'kJiemfiliew1i1011JCh w.r~ 
prerJJe:iką Koła Go!SfPOd:yń Wiiej1sk1'.lch w Ba!ke­
~e. 

Syilwetka d l)ra<ia ~lecrzmia ob. SoOOil~dej 
mo1'e być przyikłiadem dla ilroooat milalSltla., !i m>i. 

A le oorótki n.a.weit po:~yit w Bulg<llI'iii bair<lrlli,~j 
p..r.rek.i:m.yiwująco jllll.z amty.kU!ł ki<.JlllJSjf:ylbtJ.oJt 

mówti o tynn, jak-ie prawa zdobyła sobie ko­
biet11 w Ludawej BulgariJ. 36 \kobiet - lpOISlł,a­

nek. do Wi-e1k iiPgo Zgromaid:zteillti<r. Nairodoiw~o 
(pairlamem.t!.u), kobi,eita,-m;ll1"JS1lelr po;CZJt li te:legnai­
tó:w (Cola Dragojazewa), kob~€1!.y 111<1 s tal!llOl\vl­
s1'aich w i-cemimirs.brów pracy li o;piieilci ~j. 
w:kemill1.i'51tra kiollltbnolii ipańs1t'W'OfWle1j , genera.bne­
go sekiretrurna k-0mutetu dJo 6lprreiW niatUJkJi ikiul ru­
ry li s'lltuilci, kobiety przifl'WQ<llnicz,ą-ce miiiej;skiiclt, 
po1W~1a 1torwyic.h i w :1e j-s:lcirch 11illd 11J1a100d1awych, 
kobi·ety - d1YJI1ęik to11 1kń faib.ryik i prr:z,ec!Js;ięb'IO!\';rtiw 

profeWU'OIWie un:iw ersyite1tu, &ędz'101wliie, aid1wo­
k.aJCi - myi portrae.bna. jesit 1eip6Cl.la dJIUJStre.cijia. 
72-go p.ai11aigriaifu ikomstyitucjL 

Gdy 9 rw.rrreśm:ia 'l!egio roilw z lllrytbU111 y l!lDą dio­
we j IP'wyiglądlailii.IŚIID.y 61ię iPiękiruej matnfuf€1SltatCji z 
okiarzijtl roczrnJiicy 21Wyt0ięsikiiego :p<YM>bal!l!iia. arruty­
f rusrrys•toiwslk.~ego 1944 - 7l1i!Waa'liśmy rpi,emwr52ą 

zma•jlOłlllo ·ść z lu.dem bulg.aJrsk~m . z jego mlodzri.ie-
7ą, iz jego rkla>Są rob crtnrirczą i z jego ludem 
w~irejisik:im. I w.tedy ted: 7l111Wairliśmy pierwszą zna 
iomość z bułqarsk.im ruchem kobiecym. W&t>O 

„ 

ki, jasnej bluzki i bezrękawnika wełnianego. 
Płaszcze zimowo - jesienne sporządzone SI\ 

z grubych tkanin wełnianych. Oznacll!aj11 1i~ 
niezwykle prostym, aportowym krojem. Za­
letą tych modeli jest niezwykła praktycz­
ność dzięki prostocie zastosowanego w nich 
kroju. Tego typu okrycia nie wyjdą szybko 1 
mody i przez parę lat mogą być noszone 
przez ich właścicielkę. 

Ostatni ric.sunek pr_zedstawla model dzie• 
szowanej spódniczki i kamizelki. Pod kami- cięcej sukienki wykonanej na drutach. Su­
zelkę noszone być mogą sweterki wełni:me kienka taka jest zawsze praktyczną częścią 
lub też lżejsze bluzeczki. , I garderoby małego dziecka i z powodzeniem 

Trzeci przedstawiony na rysunku dziew- przez każdą matkę mote by6 WYkOnana w 
częcy ubiór składa się z plisowanej spódnlcz- domu. 
'"' ' 'lllllllllllfltllttUnlllłlltlllllł11łlllllltUl1111111UtłUllł1UIU1111111UłllUlllłłllllllllUłtUłlllltllłlłlllllllUUl • UUUtllłlllllllłllfll11111H„łllłll„„nnn 

Troska o robotnicze dziecko 
Sieć żłobków fabrycznych rozszerza się 

Wiemy z praktyki, że często fundusze so- 120 dzieci. W tym roku jeszcze 11tan1' mut'1 
cjalne w zakładach pracy nie są wykorzysty bo robota w M.ybkim tempie posuwa się na• 

Dziś przedstawiamy naszym Czytelniczkom wane w całości. Tymczasem przecież można przód. 
na załączonych rysunkach wzory sukienek przeznaczyć je między innymi na inwestycje Na styczeń przygotowuje się tet otwarcle 
dziewczęcych, okryć damskiCh t model sukie- budowlane, które jednocześnie przyczyniają Jeszcze jednego żłobka w PZP Pończ. Kom• 

się do rozszerzenia urządzeń socjalnych w za binat nr. 3 l przedszkole w PZPD nr. !. neczkł, wykonanej na drutach. kładzie pracy. Z tego właśnie założenia wy- Pisząc o nowopowstających żłobkach dla 
Sukienki przeznaczone dla dziewczynek w szła dyrekcja Państwowych Zakładów Prze- dzieci robotników przemysłu dziewlarskiegq, 

wieku lat 10 - 12 na czas jesieni i lata szy- mysłu Dziewiarskiego im. Ofiar 10 września warto wspomnieć o już istniejącym żłobki 
·jemy z grubych, wełnianych tkanin, bądź też 1905 roku, przy ul. Piotrkowskiej. W porozu- przy ul. Targowej 28-30, który, niestety, ma 
bawełnianego aksamitu. Pierwsza z przedsta mieniu ze Zw. Zaw. Dziewiarzy postanowio- szczupły lokal, aby można było uruchomM °'" 
wionych sukieneczek wykonana być powinna no tam przeznaczyć 50 mil. zł. na budowę bok żłobka przed11zkole dla dzieci starszych. 
z granatowej wełenki. Spódniczka układana nowego żłobka ł przedszkola _dla dzieci robot- Lokal fabryczny na pierwszym piętrze w 
jest w fałdy przód sukienki wykańczamy nfków fa?ryki, zwłaszcza, ze pr~ebudowuje chwili obecnej zajmuje świetlica Gazowni 

. ' . . się obecnie fabrykę i przystoso\VUJe do obec- Miejskiej, której zakład pracy mleści 1łJ 
pliskami. Przybraniem tej sukni są białe man I nych nowoczesnych wymagań istniejące tam gdzie indziej. Czy by nie nalefało przenieś 
klety 1 kołnierzyk. urządzenia. świetlicy Gazowni do innego lokalu, a do-
Następna sukienka uszyta być mote ze sta- Już na wiosnę zostanie uruchomiony nowo tychczasowe pomieszczenie świetlicy przezna 

rej sukni matczynej. Składa się ona z rozklo- czesny żłobek na 60 dzieci i przedszkole r1a czyć na powiększenie .tłobka i przedszkola? 

.Wszechstronny udział w walkach - pełniq praw 
Zycie kobiet Bułgarii rozkwita 
Amtykuł 72 loo111JS~yrtn.Iojtl Ludioiwe.j Repub lf.'kli Bu.!giairiti mówi!.: ,,Jrobdietta looarzyis!Ja s row­

nyich praiw % męi.iC'lymą we 'WGleyS>tlk.it-h dmi!ed:zilruaich żyda. pa.ńsbwk>wego. pryrwa1m!O­
prarwnego, gospo<laJilC.7lego, 6lp01ecmego. krul~ego i po'1i1tyCZl!lJego." Dall.&'Ey ci<ąq te­
goż amtyikiułu mów~ o tym, jalk 1b l!"Ó'WlllOU prillW1llienile jesit rea.li.oawa!ll.e: o prawm do 
dk> J>MICY i DJawkli, do u~eń spuiłecz n.yich i dlO wy:poo:z;y1Dlku, opi'ekń. nad ~ 
I tł.. d. 

mn~181!ly llliltyilmł koawt;~tucjli mówli o orch.ronuie I w Pławd-zliwiie. Nilk!t jes.-roze w Bulgarr'ili mie 21ar­

macieJ:tz.y1islwa. A w demoru;>tr1ruoji, ilctóra była polliltlliia.ł heroilO'lJnej śm:iieroi Weły P,a_rjewe.j, sfJu­
orbr~ pracy emrt:u.-i.ja:zxmu ii IMldlości Judu bUJł- dei!lJ~ki ulillirwensiyitetu oofijskhego, !krtÓlla w cma5iie 
ga.!1S.ki1ego wńdrzriieLi.śmy ilroh'•ety w ikiażdej ilro- boj11.1 w Rtodoipacli odruilos~a :rruny, a portiem 7JOISJ!ai­
!uIDJilie i w kiari:dynn oddzli.lalLe mainńfeJStl1al!lltów. ba rw oikirutn,y s11:x11sób zaanęcrlJOllla prrrez fasr:y­
Widomym ziruaJkl:iem tiado.śd maiaiierz;yństwa stów w pobl:iri:u SW10j1ej ro<lziim.nej wto'SikJ!. I llllilk't 
wolnej kobiety Bułgarii, była odrębną kolumną w Buł-gratrili lllliie ~milnra, że 111i•e byiło pod.O'llaS 
wesio1łycll , peh!)'!Ch Iladości i uroiku młodych Wlal1k woJm.ośai'Owycll Bulga.rów ami jiedin.iego 
koblet - matek, przybyłych na demonstrację oddtlJ!Jału paJ'tyrramcldego, w lkrtórym !!l!iie byłoby 
z dziećmi w wózkach. SY!Jl-a.ły si.ę z trybuny wlielu bohaterskńclt żołn.i.e:rrzy..Joo·btet. 
i baJ!.k101I1ów ikw.ia.ty, dugo rriOrLb=rirewały serrdie- I czcią O<taJCZ1ają d'lli·ś ilrobie-ty bułglllilsik:ire te 
czrnie OOO!il&ki , pełne &Zczerej radiośai były r!Jw<t. SWO<je !pT.Lywódczy.ruire, które porz:ositały pI7Jy ży­
:r7le IK>tw. Dyimi1trowa, .f.01w. Kola.J'OłWla. i gościia ciu d dmi·ś są .ki>eJIO'WlI1'iio7lkia.m.i ruchu iloobileoego 
fNll!llC'Usik.iego Gacl!.imia, a dysity.ng<JJWarrui dyip.l.o- ! wy:bilbnymli. drzJilaiła.uzik!aan:i ipańsbwowymd. 
ma.ci ;prańs~w :z.arch.odruich a foh eJeg,a.rndktire damy Ogromą pojpuiamoś<Jią oi~y Sirę Wera Na>C7JE!oo 
uśmJilechrały s'i·ę i~.nilCZl!l6e dzrirwiąc \Si;ę temu :n.ire- wa., by.Ni ;pa,ptyzrun.tikia., obeoruie seiki!'etatOoo. 
zwylldemu dla nk h wi,dlO'WlilSlk.u. A kobiety z 2'wią,Zlku Kob·i.et, liic.z.ąQego prorwyże.j 500 tyisięcy 
dfl!i1ećmi mamriJmbowaiły dulllille i wooole, śpiie- c"Zlookiń. I bohart.e•nk ę porwsbaini<r. w 1923 roikn.J 
wafy ii w.zmo!Sli•ły 01kir.zykj n'a creść wo,J1ruej Buł- i ip.orws!JamJiJa z 1944 roi!w Dru!lilllę Micha.jfową.. 
gami~, kil.Ólla ikohieoiie <lJaiła. wruruo-ść, i ktÓlre ronę doiwódcy wo.jslk JlOIW'SIMOLyoh w r. 1923, 
maioi.enz.yńs two ortiaic:zJa 5'0'Idec'Zlllą troislk.ą. ikitóry 2lg'ilnął rw r. 1943. I S·bamikę Cetk.orwą, lkrtó-

>« ria jafloo mł.odmiurtikra. jE!5rZJ07le d7.:il0'WO'lJ}'llla bretba. 
Na tę woilmKltŚĆ iloobieha. bułgaIDSlkia. 2lasł.użyła ud.wiał w po·wsbmiu 1923 rolkiu, a obOO!lJie jest 

w pehnd . O tę wo11ność walczyła i w iiele iloob 'et dyirekfo:rem Centralnego Zair:ządu Praernysłu 
dla nf·ej oddaiło swoj.e żyd>e . Ca1ly lud bulgairsiki Webni:anego. I Katię Awzamową człor:ilk:a. pre-zy 
wi•efil<ą czcią .otacza pami ęć bochc:i~eireik - Lilia- d:um Zwią.Zlku Kohiet. 
ny Dymi1Irow.ej, które po 12-g.od'Z. 7Jaci.ętynn Ty6iące byro k!Obiet, kitóre pomagały pairty­
bo1ju z wrogiem rz.giin.ęła w l\VICIJlce IPCllI"tv:nalllJClkiei zacrllflóm: ooitiomrałv im stria.we. aiaitA.łv im ułnia.l!lliia. 

1 dalwlalły lim 90hronlłlelnłl9. Po :riwy1dllęslk.m PD""" 
el1amliu, gdy z<lem'O'kloo1l'yrzJowatM. 111Im:ia bUiłga.h 
skia ip.rrz;yłąc:ryia silę do ipocbodu pr.r:ea!lwb 
Nilemooan, .r.ruooaw ~ „ WS'lJ'{Stloo dl6 tI1CJlllo 
tu"! I iklobietty 0tr9a1D.drzx>IWiały zbó.ómkJ! odm!J~ S 
Ż'y!Wln.Ośct, tiwion:yły !K<Jmdtt.ety .PollllOicy Proa$>­
w i., po6yJiały na fmn.tl. delegac~ m>alt>elk, :tiom. i 
s!ósibr z p0dai..'1kaanl dla warlazącydi, 

A gdy MSllał pokój ... Gdy pnryisitą.pbio do 
pok.oijoweg.o bu.dlolwmrlictwa ..• Marui}G Tedorowa 
'W'!ókm iiamkoa s fabryftd dim. „1 Ma.)a" "" WM'Dli• 
byha tą, iktóna plilealws'Ul. :rzuc:i~11. haistbo . współ· 
zawodnictwa pracy, a za nią poszły tysiące I 
dtzńesiiąllkJi. ltysń~ robo.bnńlków .i :ro'1:lllik6<W. Drztie-1 
S'!ą.t.kii 'ty.s:i.ęcy m~idlych drzJiewczą.t - roboltmlic, 
ohl.oipek, stud€a1'tek. WTZ'ędm:!ioz1elk - pMICllljie 
oboonlile oo roil<.u rw mfodrzJieżo.wyich b~ 
p.raicy bud.'11,j ą<:ydi dmogi ~ mosty, eletkrtroorw!lll!ie 
I fabryDti. A mtiejisioolwie oirgaallirmoJe loOO:iJec9 
bejmują nad bry9adami pa>brollllalt: PIUJYml0'524 

pod>aiJ:tlci - orwoce, warzywa, podcz.as rnm.1ita111y 
tu.musów [pJoo;ą biel:irzmę, .reperują pościel. Bo­
ga/te 4 pehn.e l!Ireści jiest dz!i.ś :iylci.ie hułg<IJl"6ik4,a 
Kari.dy :z.jarm, ikia.ide :pOOiled:ooruie plenrum Ziwiipo 
klll Kobiie<t jes·t ważrnym. wydair.zJemiiJem w ikJMljllł. 
Orgm Zwią'llku - „Nć!Jl10deai. Ze0l6iki Gba.is" -
ma 1rna&rlad oikofo 120 ·tyis~ęcy eg:1leanpl~ 
Ilość lllliejscmvyich 01rga,n 'rz.aie.ii Zwtią:zlk.u oiągle 
oośnli.e, a o·góhllta. ifość cziloirulciń Zwią'Zlkiu in'iiedaJo 
WII1IO p.nekiroaz;yiła limpo!Il'lJJjąq cytfrę pól mili!Olil 

• • • 
W 1!1edarkcj1 wspomni'a.nej gae.eity („Natroded 

Zem&ki Gła.s" ) p.ro62l0no mn"e, bym &elldec:rziruie 
pozd1rowi.ł w im ieniu k.cb'et bulga~skiirch k<Jbie· 
ty polskie, a praediewsrz:)'lSILló rn kobi~ty robortml 
CZle._j ł.o·rlmi · Co !'IJimiiie jlSl'/J}'1Dl C'ZJ}'tnlill, 
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Kronika Piotrkowa 

KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 13 listopada 1948 r. 
Dziś: Stanisława 

-:o:---
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali­

na 45, tel. 10-04. 

---:o:-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. 

lnter11elacl~ no§zqch Cz11t~lnihóRJ Junacy S.P. 
Co_ się dzieje z węglem w spółdzielni przed lekarzem 

Od 18 października do 26 listupada 
br zgłasza się przed Komisję Kwalifi· 
kacyjno-rejestracyjną Powiatowej Ko­
mendy „Służby Polsce" młodzież z po· 
wiatu i miasta Piotrkowa. Chłopcy pod 
dawani są dokładnym badaniom lekar· 
skim. 

Szanowny tow. Redaktorze! 
W myśl zarządzenia Ministerstwa 

Aprowizacji i Handlu pracownicy Cen­
trali Dostaw Drzewnych Przer.1ysłu 
Węglowego w Gomunicach w zamian 
węgla deput;:itowe:go otrzyma1i na rok 
1948 karty opałowe . Karty te za I·szy 
i II ·gi kwartał zarejestrowane zostały 
w spółdzielni „Spójnia" w Kamieńsku. 

Węgiel na ten przydział, jak zapew­
niał kierownik spółdzielni tow. Tazbir 
Albin wydany miał być w lipcu br. Mi­
ia jednak tydzień za tygodniem, mie­
siąc za miesiącem, a we;gla j3.k nie było , 
tak nie ma do dnia dzisiejszego. Na na · 
1egania robotników ob. Tazbir dawał 
wykrętne odpowiedzi. 

Ciekawi jesteśmy, jaka przeszkoda 
stanęła na drodze zrealizowania przy­
działu. Spodziewamy się, że umieszczo­
na na łamach „Głosu Piotrkowskiego 
interpelacja nasza nie pozostanie bez 
echa, i wyjaśni się sprawa. która jes1 
palącym zagadnieniem dla przeszło 
50-ciu rodz in robotniczych. 

Przewodniczący Zw. Zaw. Prac. 
Leśnych w Gomunicach 

Tyl Władysław 

OU REDAKCJI: Spodziewać się na­
leży, że odpowiednie czynniki zaintere 
sują się powyższą sprawą i spowodują. 

że robotnicy przydział ten otrzymaj~ w 

najbliższym czasie. 

Wielu junaków zgłasza się ochotniczo 
do szkoly szybowcowej i do szkoły ma­
rynarki. Ponadto wielu junaków wysy 
la się do szkół zawodowych, gdzie mają 
możność wykszta łcenia s !ę w wybra­
nym przez si ebie zawodzie. W ostat­
nich dniach 19-tu junaków skierowa· 
no do Szko.ly Przemysłu Papiernicze­
go w Gdańsku oraz 7-mtu do Szkoły 
Przemysłu Węglowego na Sląsku. 

~liałalnoH Komi~ii Po~nlarJia[ji 'raw~ 

Na terenie Piotrkowa w najbliższych 
dniach zorganizowany zostanie miejski 
hufiec „Służby Polsce", w którym zrze 
szona zostanie młodzież roczników 1929 
- 1932 będąca na praktyce w wolnych 
zawodach oraz taka, która dotychczas 
nigdzie nie była zrzeszona, ani zatrud­
niona. Znajdzie ona tutaj opiekę i moż­
ność kształcenia się w przyszłym za· 

Po kilkumiesięcznej przerwie wzno­
wiła swoją działalność Komisja Popula­
ryzacji Prawa. Wygłoszono dotąd 10 
odczytów na tematy ogólne. 

Szczególny nacisk kładzie się na po­
pularyzację prawa wśród młodzieży 
szkolnej i zrzeszonej w organizacjach 
młodzieżowych. Wygłoszono odczyt w 
Gimnazjum Zrzeszenia, w Liceum Pe· 
dagogicznym, na kursach administracyj 

wodzie. P.W. 
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Komunikat 

no - handlowych i 2 odczyty w Gimna­
zjum im. Bolesława Chrobrego. Tema­
tami odczytów, wygłoszonych przez 
prawników piotrkowskich były: wstęp 

do nauk prawnych, profilaktyka prze­
stępczości . i prawo osobowe. 

Na przyszłość przewiduje się w poro- K.W. PPR, Wydział Propagandy, 
zumieniu z władzami szkolnymi, dwie Ośw laty i Kultury w Łodzi zawiada· 
godziny wykładów z dziedziny prawa w mia, że w niedzielę, dnia 14 listopada 
każdej szkole co miesiąc. br. o godz. 9-ej odbędzie się w sali 

Szkoły Centralnej PPR w Łodzi przy 

N Z d Z • k M k I Prócz tego wygłoszono i będzie się ul. Al. Kościuszki 65 wojewódzka na-owy arzą Wiąz- U UZ·Y OW wygłaszać w dalszym . ciągu szereg od- rada oświatowa z udziałem wszystkich 
czytów na zebraniach wójtów i sołty- nauczycieli - członków PPR. 

Na odbytym ostatnio Walnym Zebra 
niu członków Zarządu Muzyków· w Pio 
t:rkowie powołany został nowy Zarząd 
w_ następującym składzie: przewodni­

czący - ob. Krochmalski Roman, skar 
bnik: -ob. Jankiewicz Wiktor, sekretarz 

..,,..,,. Kleszcz Józef. Na członków powo­
łani zostali ob. Tworek Czesław, i Słom 
czyński Jan. Do Komisji Rewizyjnej 
weszli: ob. Szklennik Napoleon, Mrów­
czyński Zenon oraz Pingot Stanisław. 
Sąd koleżeński stanowią: ob. Drozdo· 
wicz Tomasz, Kaczka Samuel i Króli­
kowski Mieczysław. 
Związek będzie dbał o to, aby wszy­

stkie instytucje i organizacje, urządza­
jąc imprezy dochodowe lub uroczyśto­
ści, w których przewidziane są wystę­
py muzyczne angażowały orkiestrę za 
pośrednictwem sekretariatu Związku 
Zawodowego Muzyków. 
••••••••••••••••••• „ ••••••••• 

Przetarg nieograniczony 
Powszechna - Spółdzielnia Spożywców 

· · k · · sów. Również w planie Komisji jest Udz1·ał w naradz'te wezwanych· towa· Sekretariat Zw1ąz u, maJący swą ste- -
dzibę w gmachu Powiatowej Rady Zw. cały cykl wykładów dla ZMP. rzyszy obowiązkowy. 
Zawodowych Al. 3-go Maja 21 czynny Na czele Komisji Popularyzacji Pra- ~·W. PPR 
będzie codziennie od godz. 10 - 13-eJ. I wa stoi sędzia Kajetan Piotrowski. Wydz. Prop. Oświaty i Kultury 
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życie sportowe w Piotrkowie 
W związku z naszą notatką w jed· 1 Prócz ofiar gotówkowych zaofiaro· 

nym z ostatnich numerów „Głosu" p.t. wano również pracę dla klubu. I tak: 
„Pomóżmy Concordii", Zarząd Klubu członek Zw. ~aw. Prac. Poligraf!cz­

zawiadamia nas, że otrzymał już nastę- nych ob. Mec~ier. Zygmunt stanął p1er­
pujące ofiary pieniężne: Pracownicy wszy na apel · „Głosu" i zadeklarował 
Przemysłu Szklarskiego - 5 tysięcy bezinteresowną pracę dla celów klubo­
złotych, pracownicy Huty „Kara" - wych, a firma Edward J{owalczyk wy-
7 tys. zł., członkowie Związku Zawod. drukowała bezpłatnie na powierzonym 
Pracowników Ubezpieczeń Społecznych papierze nagłówki klubowe, pozwala· 
- 720 zł. z drobnych skałdek. jąc w ten sposób zaoszczędzić „Con-

Akcja zbierania funduszów wśród cordii" kilka tysięcy zł, koniecznego 
pracowników przemysłu szklarskiego i wydatku w związku ze zmianą brzmie­
hut piotrkowskich trwa jeszcze i stale nia nazwy klubu. 
napływają świeże wpłaty; które dowo· Byłoby wskazane, żeby za przykła­
dzą, że robotnicy hut pamiętają o tym, dem wyżej wymienionych Związków i 
że „Concordia" jest ich itlubem. osób do akcji pomocy przystąpiły licz-

ne rzec;ze piotrkowian, którym 'dobro 
klubu, reprezentującego godnie Piotr· 
ków na arenie ogólnopolskiej, a ostat· 
nio i międzynarodowej (Brzóska), leży 
na sercu. 

Ofiary pieniężne należy wpłacać na 
konto 312 w KKO. 

SOBOTNIE ! NIEDZIELNE IMPREZY 
SP0RTOWE 

W sobotę, dnia 13 listopada odbę· 
dzie się na boisku „Concordii'' mecz w 
p iłkę nożną o mistrzostwo klasy C mię­
dzy RKS „Zryw" z Bugaja I „Concor­
dnia II b. Początek zawodów o god,zinie 
14-ej. 

w Radomsku, ul. Limanowskiego Nr 43 -=--------------------------------• 
ogłasza przetarg nieograniczony na prze-

• • 
budowę istniejącego budynku murowa 
nego parterowego z poddaszem na pie· 
karnię mechaniczną w Radomsku, ul. 
1 Maja Nr 22. 

Oferty pisemne, odpowiadające tre.ści 
kosztorysu ślepego, należy składać w 
biurze Spółdzielni w Radomsku, przy 
ulicy Limanowskiego Nr 43 do dnia 22 
Vstopada 1948 roku do godz. 12-ej w 
kopertach należycie zamkniętych z na· 
pisem „oferta - budowa piekarni". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 15·ej. 

Szczegółowe infomacje oraz koszto­
rysy ślepe otrzymać można w biurze 
Spółdzielni w Radomsku, ulica Lima· 
w,-wskiego Nr 43. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub 
unieważnienia· przetargu bez podania 
nowodu. 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 

T ) Gu (J 1rnc P . .0L11 )'(, Z..li o - sp o Ł E c ltH 

Zjednoczone Przedsiębiorstwa Miejskie 
W PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM 

przy ul. 3-go Maja 31. -::- Tel. 13·23 

O B E J M U J Ą : wodociągi, kanalizację, gazownię 

halę t~gową z chłodnią, betoniarnię i komuni­
kację samochodową .. 

11·02. 

WODOCIĄGI I I{ANALIZACJA dostarczają tniesz· 
kańc~m dobrej wody, oczyszczają ze ścieków 
miasto, wykonują :i;o niskich cenach połączenia 
wodociągowo· kanalizacyjne. 

GAZOWNIA - zaopatruje swoich konsumentów w 
gaz po taniej cenie, wykonuje nowe połączeni-a 
i nistalacje gazowe, tylko za zwrotem kosztów 
materiałów, sprzedaje przybory gazowe na do­
godnych warunkach. 

. CHŁODNIA - przechowuje i konserwuje · mięso . 
i inne artykuły żywnościowe oraz produkuje 
i sprzedaje tani i higeniczny lód sztuczny. 

BETONIARNIA - produkuje_ i sprzedaje po tanich 
cenach różne wyroby do celów budowlanych, 
drog-0wych i ..f.ekoracyjnych. 302 

Czytajcie „Głos Piotrkowski" 

W niedzielę bokserzy „Coifoordii" sto 
czą walkę rewanżową ze „Zrywem" w 
Łodzi, w trakcie której dojdzie do cieka • 
wych spotkań między Brzóską a Sta­
i:;iakiem względnie Czarneckim, między 
Borowskim i Woźniakiewiczem oraz mię 
dzy Maciejczykiem i Pietrasikiem. 

w nadchodzącą niedzielę an. 14 om. 
odbędą się na boisku „Concordii" o g. 
13.30 <lwa ciekawe mecze piłki nożnej : 
między „Concordią" i Lechią z Toma­
szowa o mistrzostwo klasy A i jako 
przedmecz o godz. 11 30 między .._.Con­
cordią Ib" a „Lechią Ib" o mistrzostwo 
klasy B. 

Pierwszy z tycli meczow budzi au· 
że zainteresowanie z uwagi na fakt, że 
leader klasy A „Concordia" zmierzy się 
ze stojącą w tej chwili na 3 miejscu w 

I tabeli „Lechią", w stosnnku do które.i 
zresztą piotrkowianie nie zawsze mieli 
szczęście. 

/ 
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TE AT RW 
Państwo\vy Teatr Wo.iska Polskie~o 

„ ul, Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 papularna. komedia 

czes~ J~~ Drdy 'Pt. „Igraszki z diabłem" 
w :ez~m Leona Schillera. Zesp6ł two­
rzą · ~JeW&k:a, 2yc1lloowska, Bartosiewicz, 
Pucb?iewska, Skwarska, Borowski, Bier­
na~~ B:olkowski, Dejuruiwi.C'L. Grabowski, 
Kl~k!, Kbzłowski, Lubelski, Łapiński, 
Lo:<J.ynskj, . Ordon, Staszewski. Woicie(.how 
sJn, Wozru.ak, 2ukows.ki i słuchacie P W 
s.. T. Opracowanie muzyczne Tomasza 
lUesew,ettera i Władysława Racrucowskie­
g?,. tance w układzie J adwi ~ Hrvniewic­
kieJ, dekoracje i k01StiJUmy Otto A.Xera. 

Czy Brzóska ucieknie Stasiakowi?· 
Przed jutrzejszym spotkaniem „Concordia" - Zryw w bok•ie 

Teatr Kameralny Domu tołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

KADziś o godzinie 19.15 przedstawienie 

. W niedzielę o godzinie 11 odbędzie się w hali Wimy mecz boksersk. i o drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego pomiędey I 
piotrkowską „Concordią", a łódzitim ZryWem. ~e 61J>01binti,ie mfk.ońccy>bo l!lię n:iespodziewanym zwycięstwem „<?.ornoordii" 
9:7. 

Jutrzejszy rewanż budzi w Lodzi b. du te l1ladinltere510fW'amlle, tboitlet mm!ll!SC1JIC!Zlamy n.lżej rozmowt naazeco współpł"MOWn.łka se 
Stasiakiem na temat jutrzejszego meczu. 

„ DET WINSLOW". Któregoś dnia, po powrocie z wyprawy Nie ulega wątpliwości, że jutro Zryw bę-
Państwowy Teatr Powszechny gdańskiej pięściarzy Zrywu gdzie pokonali dzie wychodził ze skóry, aby za tą ni~po-

nl. 11-go Listopada 21 _ tel. 150-36 tamtejszą „Gwardie" 12 :4, spotkałem przy- dziewaną porażkę, która na długo popsuła 
Dziś i w niedziele o godz. 19.15 ostatnie padkowo na ulicy Stasiaka. Były mistrz krew kierownictwu drużyny i zawodnikom,. 

2 razy grana będzie ,,Nadzieja". w pon.ie- Polski entuzjazmował się zbliżającym się zrewanrować się goł&om w dwójnasób. 
d2'Jialek Teatr nieczynny z Powodu 'Próby spotkaniem z „Concordią", a przede wszyst- P.iJolt!ikO'Wlilallliie z ~OoŚC!iti\ ~Il eob~ 
generalne.i .. y.te wtorek dnia 16 listopada kim osobistym spotkaniem z Brzóską. z tego sprawę, to też spotkania tego z pew-
br. o god?:Jrue Hl.15 nrii ..,remhra. s<itvrv w · · · zl k · ( d · h dzi' · 
5 obrazach I. Erenburga pt. „Lew na · - Im cięższa oczekuje mnie walka - noscią me e cewazą g yz c o c w rum 
placu". mówi z ullmiechem łodzianin - tym ocze- będzie nie tylko o punkty, ale i o prestiż 

TEATR .SYRENA" Traugutta 
1 

kuję jej z większą niecierpliwością. Boję się klubu) i przyją.dą jutro w swym najsilniej-
Dziś o godz. i9.30 ,, PANI PREZESOWA" I tylko, aby Brzóska nie „uciekł" mi do wa- szym składzie możliwe nawet, że i z wagą 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. gi koguciej, gdzie czuje s1ę o wiele lepiej ciężką. 
W dni powszednie o 19,30, w niedziele 0 16 niż w muszej. Jesteśmy z góry przygotowani, że jutro 

l 19 .3~ komedia mu~1czna p. t. „PEPINA". W rozmowie na temat meczu Stasiak jest w hali Wimy oglądać będziemy szereg cie-
PracuJący 50 proc. zmzki. z nami zgodny, że będzie on ciekawy i cięż- kawych walk, jednak wobec matów jakimi 

Teatr „MELODRAM" ki dla jednej i drugiej strony. Piotrkowia- się szachować lubią przed meczem kierow-
~· Traugutta 18 (gmach OKZZ) nie nie czują moresu przed głośnymi nazwi- nictwa drużyn, przesuwając w ostatniej 

.Dziś. o godz. 19.15 „Gody we&llne" skami, walczą odważnie i z wielką ambicją. chwili swoich zawodników do innych wag 
widoWJ.sko .ludowe w ~ł~e i reżYiserii Ich pięści odczuli zresztą Zrywiacy nie daw nie sposób jest obecnie przewidzieć, kto 
~eonę J~,!:_cehil,1!~.~- Nma lWld· ~owisko1 d s~atańd~ią. no w Piotrkowie, gdzie ponieśli jedyną do z kim spotka się ostatecznie w ringu. Je-
zwi!loZ!l;lle z ludowym obrzędem sobótki, we beJ pory po1;arz'k'ę w rocrną-cych si~ miJs,t~~ s i c VUAl,.„~a przy a o asa ~Lutowe~o v•9AJU , ""'~ eo [e u owe 1 ce . . ,-1· h~A-• kł d ~ 

sela i dożynek. Kompooycja muzycma stwach druzynowych przegrywaJąc wow- „Concordii Brzóskę, który stał się obeorue 
Władysława Raczkowskie~o i Kaminiierz.a czas 7 :9. głośny w całej Polsce po swym zwycięstwie 
Sikorskiego. Tańce Barbary Fi:iewekici 

~~;~je i kostiumy ·st.Wsław& ~Jtiei~ s k ł a d w ~ g , 
V PORANEK SYMFONICZNY n a ' "" r o w 
. . w FILHARl\IONII bez pięściarzy łódzkich 

( 
Wunkntedzx.ele, ~4 bm. o go.dzinle 12.15 Kpt. związkowy PZB Derda ustalił skład w. półśrednia - StySiał, w. średnia - Kol-

p tualnie) Filharmonia Miejska w Lo- ta „ b ks k' · p 1 ki · 'ski ~AJ....; żilo& -._ 
d~ (Naruto\\'icza 20) lllZJJdza swój V-tv I rdeprez?nt CJi o_ etrks i~J oWs na. mkti~- kczyn ;,::· Y""'-'k. ę - ~z=uira.. w. C!fę.!;-
pora!1ek popularny. Orldestm dyeyg<>wi\ł zyp;i.ns. w_ow? spo ame z ę~~. o- a - ... illlD.eC l. 

będzie Władysław Raczkowski jako soli- re ~ęuzie się w ramach Tygodnia Przy- Rezerwowi: Patora, Tyczyński, Szymań­
ści wystąpią.: Nina Jegorow, jad.wiga Mi- jaźni Polsko-Węgierskiej dn. 24 bm. w War ski Komuda Kazimierczali Pisarski Ar-
Cf'k i Eugeniusz Szynkarski. Na program szawie. ch~ok.11 Ja&kóia.. ' ' 

nl
poranku złożą. sit: !Itwor:y Stanisława Mo- Barw Polski bronić będą: w. mu.sza. - Dru~e spotkanie z Weg'tami odbędzie się 

uszki. Ceny lDle.Jsc zrużone. Kasa. Fil- · dn. 28 b K t wi h 
harml)nii czynna od 10 do 13. w niedziPl" K;~~rczak, Bw. ko~kc1a -1 kkGrzywCoczort, ~· m. w a o ca.c • 
od 10 do roZJ>ocf,ęcia koncertu. Część bi- I p1or!>.owa - azarm , w. e ą - z e , 
letów, przezna.<V..-0ną idla cz(rollków z..rląz- -
ków zawodowych., roznrowR.dza Wydzi~ł ,Sport na e•ron1e ~ 
Kult.-OślliatowY OKZZ (Tta11~tta 18), 1 IJ .,,, _. , ... , 
~~!~~=n:~~ół1fi!.~w~~'::ch - Wydz. „ one z on o I ID 
· · HI N A ze startów zawodników radzieckich 

ADRIA - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. H 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Zakazane Piosenki" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
fłlm dozwolonv dla młodziety. 

BAJKA - „Przeczucie" 

W głównym Urzędzie Kultury Fizycznej ny rekord światowy. W celu umożliwienia 
odbyło się wyświetlenie krótkometrażowe- analizy ruchów, część filmu nakręoona zo­

. go filmu, przeasfa.wiającego fragmenty stała w tempie zwolnionym. 
startu za.wodnikow radzieckich w Polsce. GUKF posiada również szereg innych fil­
Wiele miejsca poświęcono w nim słynn~j mów z różnych dziedzin sportu. Mają one 
dyskobolce Ninie Dumbadze, która podczas służyć dla celów szkoleniowych. 
pobytu w Polsce pobiła dwukrotnie oficjał-

Stasiak 

nad mistnem Europy Majdloohem, to mo­
.żemy go jutro oglądać w walce ze Stasia· 
kiem lub Czarneckim. Stasiak chce „trzy. 
mać" z kaidym zak)jad, że Braóske. mu nie 
ucielmie i spotka się z Czarneckim, ale łat­
wo może s.ię przeliczyć w swoich rachubach 
i sam będzie musiał stanąć przeciwko ni~ 
mu w ringu. Lodzi.a.nin jak jedn.a.k W}"1JD.io.. 
skowaliśmy z rozmowy z nim jest przygo­
towany do tego spotkania dobmi 1 byn&j• 
mniej nie czuje si~ na straconej poEy'cji.-

- Stasiak jeszcu 1>0kate co umie -
watrąca nasz rozmówca - i prędko nł$ 
skapituluje przed innym!, nawet· przeli 
Brzóską. 

A w jakiej formie jest obecnie Orlarne. 
cki? - pyt'amy naszego rozmówcy, przewi• 
dując, że ewentualnie on spotka się jutro 
z Brnóską. 

- Czarnecki znacznłe si~ jut podciągnął 
- mówi Sta.siak - i z pewnością Bi-Lóeka 
napoci się jutro nie mniej czy to ze DlJlą, 
czy z o.mt!teckim, niż na meczu ! Majdlo­

. chem w Poznaniu.„ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fil,.., nozwolo„w dla ml"r'lzie~ 

GDYNIA - ,.Program aktualnoAcł &aj. 
i za.gr. Nr 38" 
a-odz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

Kongres Zjednoczeniowy Partii Robotniczych 
HEL (dla młodzieży) - „Aleksander Matro­

sow" 
godz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 

MUZA - „Gilda" 
godz. 18, 20 w nłedz. 16 
film niedozwolonv dla J"'1łodzieży 

POLONIA - .• Pieśń tajgi" 
godz, 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - ,,Pani Miniver" 
J!'odz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film dozwolony od lat 16 

ROBOTNIK - .,Cvg'ańska miłość" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.3r 
film niedozwolony dla młodziP:i:v 

REKORD - „Wesoły pens:ion!i.t" 
goodz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - „Narzeczona z Turkmenii" 
j?'odz. 18. 21l. w p;ndz. 16 
film dozwolonv dla młnrlziPżv 

STYLOWY - :.siostra lokaja" 
!!odz. 16.30. 18.30 20 ~n w rii,.,.tz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

~WIT - „Casablanca" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzidy 

TĘCZA - „Zakazane piosenki" 
godz. 16.30, 18 30, 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolon-v dla młodzlety 

'l'ATRY - „Dz!ewczet11. :r. bl=lletu" 
j?'Odz. 17. 19, 21, w niPd?. 15 
film dozwolony od lat 14 

WISŁA - „Tchórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WLóKNIARZ - „CzerM>nY krawat'' 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
·film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOM - „Pieśń tajgi" 
godz. 15, 17.30, 20. w niedz. 12.30 
film dozwolony dla młodziP.?. v 

ZACHETA - ,.Noc w Casablance" 
godz. 18,30; 20,30, w nie<l:z. 16,::10. 
film dozwolc.~.,,. rllA. młodziefy 

uczczci nasi sportowcy sztafetami z całego kraju 
W dniu Kongresu Zjednoczeniowego Par- feta biegnąca z Lublina 163 km. Poszcze- Urzędów Kult. fu., S. P., Z.S.Ch., l Zwią.z­

tii Robotniczych 8 grudnia 1948 r. przybę- gólne odcinki sztafety wynosić będą w mia- ków Zawodowycli. 
dą do Warszawy sztafety młodzieży z ca- stach 200 m., na szosach 500 m. W ciągu Start najdłutst.ej sztafety biegnącej ze 
łej Polski. jednego dnia sztafeta przebiega jeden etap. Szczecina naSł.ąpl w dniu 29 Hstopada br 

Sztafety wyruszą z ośmiu krańców Pol- Start i przebieg sztafet będzie miał cha- Ostatnie szta.!ety z Olsztyna i Lublina wy: 
ski: Gdańska, Olsztyna, Białegostoku, Lub- rakter szczególnie uroczysty. We wszyst- startują 4 grudnia. · 

.lina, Rzeszowa, Katowic, Wrocławia i Szcze kich miejscowościach na trasie, komitety 
cina. Zakończenie biegów nastąpi w dniu 8 partyjne PPR i PPS oraz ZMP składać bę­
grudnia na Placu Zwycięstwa w Warszawie, dą pieczęcie i podpisy pod meldunkiem nie­
po czym zawodnicy kończący sztafety za- sionym przez zawodników. 
meldują się na Kongresie Zjednoczenio- Organizatorem biegów sztafetowych na 
wym. terenie całego kraju jest Związek Młodzie-

Trasa sztafet wynosi łącznie około 3.200 ży Polskiej. W skład Centralnego Komite­
kilometrów. Poszczególne sztafety przebie- tu Organizat:yjnego weszli przedstawiciele: 
gać będą przez wszysi:.kie większe miasta ZMP - poseł Motyka, GUKF - ppłk. 
Polski, np. sztafeta, która rozpoczyna się Szemberg, „Służba PO'lsce" - ppłk. F.iński, 
w Rzeszowie prowadzi przez Tarnów, Kra- ZMP Wojsko - ppłk. Bednarz, ZS „GWar­
ków, Kielce, Radom do Warszawy. Sztafe~ dia" - k.pt. Lempart oraz delegaci Związ­
ta, startująca w Szczecinie przebiega przez ków Zawodowych i Związku Samopomocy 
Pozn'Tl.li, zaś sztafeta z Wrocławia przez Chłopskiej. Prze~tnnącym Komit~tu 
Ostrów Wielkopolski i Lódź. Najdłuższą Wykonawczego został Obywatel Nowak. W 
trasę ma szfiiieta, wyruszająca ze Szczeci- skład komitetów wojewódzkich weszli przed 
na - 557 km. Najkrótszą trasę ma szta- f stawictele obu partii robotniczych, Woj. 

razem szybsze 
okazały się Holenderki 

KOPENHAGA (obsł. wł.) Trzecie z ko- I 400 m. st, klas. wygrała Holenderka 
lei międzynarodowe zawody pływackie z de Groot w czasie 6 :12,1 min, a na 100 m. 
udziałem czołowych pływaczek Danii i llo- st. dow. zwycięźyła Termeulen (Ho1an!lia) 
landil przyniosły pierwszy .sukces zawod- V' cz.asie 1 :08,0 min. Trzecie zwycięstwo 
niczkom holenderskim. Po dwóch poraź- odniosły Holenderki w sztafecie 3x100 m. 
kach, poniesionych na zawodach w Kopen- w czasie 3 :51,0 min. Jedyne zwycięstwo 
hadze, drużyna holenderska, w ramach swo- dla drużyny duńskiej odniosła Harup, wy­
jego tournee po Danii, rozegrała trzecie za- grywając 100 m. grzbiet. w czasie 1:16,7 
wody w Odensee, zwyciężając w 3-ch z 4 minut. -
rozegranych konkurencji. 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka ręczna : sala YMCA, godrz.. 19-1ll 2'llJW10(fy 

o ml6tl"L05otwo 1Jigi lros:1:yllooiwej: TUR - Wsla 
(KII'aików). 

Bob: hała Wimy, godz. 19-ta mwody IO <trn­
i ynowe mis.brzo&two oloręgu łódmki'e.go: ŁKS -
Baiwełna. 

ANGLIA - W K.LIA 1 :O (1 :O) 

LONDYN. W meczu piłkarskim, rozegra­
nym wobec 70 tys. widzów na stadionie 
„Aston Villi" w Birmingham reprezenta­
cja Anglii pokonała reprezen'tację Walii w 
stosunku ~O. v'Vyn.ik meczu ustalony został 
w 39 min. pi,erwszej połowy, ze strzału Fin 
ney'a. 

PILKARZE SZWEDZCY zwyCIĘzAJĄ 

P A'R.YZ. W spotkaniu piłkarskim, roze­
granym w Liege szwedzka drużyna FC 
„!.~oe" pokonała fianc!tl~ Ze'Spół „En­
tente Liege - lise" w stosunku 5 :1. Dru­
żyna szwedzka prowadziła do przerwy 1 :O. 

Bramki dla zwycięskiego zespołil z.~ołiyli: 
Nilsonn - 2. Caooer i Ridell -· po 1 oraz 
jedna samobójcza. -

D-0340111 -


